
Przed zakończeniem  
obrad

I Kongres 
Nauki Polskiej
pod?qł uchwały

0 historycznym 
znaczeniu
yU PONIEDZIAŁEK 2 lipca odbyły 
** »ię dwa plenarne posiedzenia

1 Kongresu Nauki Polskiej. Na po­
siedzeniach tych Kongres:

1 wysłuchał sprawozdań z 2-dnio- 
wych obrad wszystkich sekcji 

kongresowych. Sprawozdania te za­
wierają wnioski posiadające wiel­
kie znaczenie dla rozwoju nauki 
polskiej, zmierzają one bowiem do 
wytyczenia kierunku badań w posz­
czególnych dyscyplinach nauko­
wych, do ustalenia problemów klu­
czowych, na których koncentrować 
się powinna praca badawcza w naj­
bliższym czasie.

O  uchwalił rezolucją w sprawie 
pełnego włączenia tlą nauki 

polskiej do Planu 6-letnlego 
(tekst rezolucji podajemy oddziel­
nie).

O uchwalił historyczną w dzle- 
** jach nauki polskiej rezolucją w 

•prawie powołania Polskiej Akade­
mii Nauk I powołał komisję organi­
zacyjną, Polskiej Akademii Nauk, 
w skład której weszli najwybitniej­
si uczeni polscy.

A uchwalił „Apel do uczonych 
* Świata" wzywający ich do wal­

ki o pokój (tekst apelu podajemy 
osobno).

5 wystosował list do Prezydenta 
R.P. Bolesława Bieruta (tekst 

listu do Prezydenta R.P. podajemy
osobno).

Obrady Kongresu podsumował 
prof. Dembowski mówiąc m. in.

„Wyjdziemy z tej sali umocnie­
ni w przekonaniu, ie  kroczymy 
pn słusznej drodze, że praca na­
sza potrzebna jest narodowi pol­
skiemu, że rozwijając naszą nau­
kę, przed którą państwo ludowe 
otworzyło nieograniczone możli­
wości rozwoju, walcząc tą drogą 
o pokój i o realizację Planu 6- 
letniego, — spełniamy swój do­
niosły obowiązek patriotyczny".

*

Życzenia
KC WKP(b) 
dla KP Chin

Fekin 3 7.
p  ENTRALNE dzienniki chińskie 
^  opublikowały telegram Ko­
m itetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego 
do Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Chin wysłany z 
okazji 30-ej rocznicy jej założe­
nia.

W telegramie tym Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego życzy Komu 
nistycznej Partii Chin dalszych 
sukcesów w całej jej działalności, 
zmierzającej do zbudowania nie­
podległych demokratycznych Chin, 
do obrony sprawy pokoju.

®  Szybciej 
^ więcej 
@ lepiej

Robota icy 
i pracujący chłopi
godnie uczczą

radosneświąto
Wyzwolenia
rP  WÓRCZĄ, w ytrw ałą pracą 

naród polski buduje swą 
wspaniałą przyszłość. Czyn Lip­
cowy mobilizuje masy pracujące 
do wzmożenia tempa pokojowego 
budownictwa, do przedterm inowe­
go wykonywania zadań produk­
cyjnych, zwiększenia wydajności 
pracy, zwiększenia oszczędności. 
Każdy dzień przynosi setki mel­
dunków o podjęciu nowych zobo­
wiązań.

N A APEL huty ,,Kościuszko" 
odpowiedziały już w woj 

krakowskim załogi ponad 40 w iel­
kich fabryk i zakładów pracy, de­
klarując zobowiązania o łącznej 
wartości około 13 milionów zło­
tych.

Nieustannie napływ ają zobowią­
zania budowniczych kom binatu i 
m iasta Nowa Huta. Łączna ich 
wartość sięga już 2 milionów zło­
tych.

Robotnicy Fabryki Lokomotyw 
(Dokończenie na str. 2-giej)

P o l s k i e
Kok VI. Nr 182 (1678) 
W y d a n i e  A B C Wtorek, dnia 3 lipca 1951 r.

Dziś 4 strony
C e n a  15  g ro sz y

Dla dobra narodu i umocnienia sił Rzeczypospolitej
naukowcy polscy zadeklarowali

gotowość pełnego uczestnictwa
w realizacji zadań Planu 6-letniego

Doniosła uchiuała 
[ Kongresu Nauki Polskiej
J AK donosimy o tym obok, pierwszy Kongres Nauki Polskiej 

uchwalił wczoraj rezolucję w sprawie pełnego włączenia się 
nauki do realizacji zadań .P lanu  6-Ietniego, Kongres dal w ten 

sposób Jednomyślny wyra* woli polskiego św iata naukowego służe­
nia interesom narodu w jego pokojowej pracy nad umacnianiem sil 
Polski. W rezolucji tej czytamy m.in.:

Devnrtame.nl Stanu USA
pogwałcił, prawa
przewodniczącego
Rady Bez,r>ieczeństu?a

Protest Malika
z powodu 
nlewydania wiz 
delegatom 
Światowej 
Rady Pokoju

Nowy Jork  3.. 7.
D  RZEWODNICZĄCY Rady Bez- 
r  pieczeństwa, stały delegat 
Związku Radzieckiego w ONZ, J. 
Malik, skierował do sekretariatu 
ONZ pismo z prośbą o przekaza­
nie jego treści wszystkim człon­
kom Rady Bezpieczeństwa i opu­
blikowanie jako dokumentu Rady 
Bezpieczeństwa.

W piśmie tym Malik stwierdza, 
że w wyniku nieuzyskania wiz a- 
merykańskich, delegacja Świato­
wej Rady Pokoju, składająca się 
z 12-tu osób, nie mogła przybyć do 
Nowego Jorku, aby spotkać się z 
przewodniczącym Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ.

Podobne ustosunkowanie się 
władz kraju, w którym  ONZ ma 
swą siedzibę, do próśb o wyda­
nie wiz członkom delegacji m ię­
dzynarodowej organizacji celem 
spotkania się z przewodniczącym 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, jest 
niczym nie usprawiedliwione, 
gwałci brutalnie prawa przewod­
niczącego Rad$ Bezpieczeństwa i 
zakłóca norm alne wykonywanie 
jego funkcji.
Podając powyższe do wiadomości 

członków Rady Bezpieczeństwa, 
przewodniczący Rady składa ze 
swej strony protest przeciw podob­
nemu postępowaniu departam entu 
stanu USA.

Problemy naukowo - badawcze, 
związane z budową nowych i prze­
budową starych m iast i osiedli, w 
oparciu o nowoczesną technikę 
budownictwa.

Problemy naukowo - badawcze, 
związane z realizacją zadań pod- 

(Dokończenie na str. 2-giej)

P  IERWSZY Kongres Nauki Pol- 
skie.i stwierdza konieczność 

jeszcze silniejszego związania na ­
uki i naukowców z życiem całego 
narodu, powiązania twórczych wy­
siłków pracowników nauki z wy­
siłkami wszystkich ludzi pracy n a ­
szego kraju

Z dumą stwierdzamy niebywały 
rozwój pokojowego budownictwa 
gospodarczego 1 kulturalnego w 
Polsce, z radością witam y nowe 
wielkie zakłady przemysłowe, któ­
re w yrastają w Nowej Hucie, w 
Dworach, na Żeraniu, w Wizowie, | 
w Wierzbicy, w Lublinie, w Czę­
stochowie, na Śląsku i na Ziemiach 
Odzyskanych, um acniając silę i su ­
werenność Rzeczypospolitej.

Jesteśm y głęboko przekonani, że 
osiągnięcie celów zakreślonych 
przez Plan 6-Ietni dźwignie nasz 
naród na wyższy poziom, zapewni 
mu dobrobyt i pełny rozkwit życia 
kulturalnego. Także przed nauką 
polską otw ierają się w związku r. 
tym nieograniczone możliwości dal 
szego I szybkiego rozwoju.

Aby te wielkie cele osiągnąć, aby 
skutecznie i przedterminowo w y­
konać zadania Planu G-Ietniegro, 
nauka nasza powinna stać się 
prawdziwą dźwignią postępu tech­
nicznego i kulturalnego.

Deklarując gotowość pełnego 
włączenia się nauki do pracy nad 
wykonaniem zadań planu narodo­
wego, Pierwszy Kongres Nauki 
Polskiej apeluje do wszystkich n a ­
ukowców polskich, aby ożywieni 
uczuciem patriotyzm u i um iłowa­
niem nauki:
O  KUPILI sw : wysiłki na pnd- 
^  stawowych problemach ba­

dawczych, których rozwiązania do 
maga się realizacja Planu 6-letnie- 
go.

Są to wielkie i szczytne zada­
nia.

Śmiałe badania geologiczne i no­
we rozwiązania w zakresie wydo­
bycia, przeróbki 1 uszlachetnienia 
ru d  i kopalń krajowych, a więc 
rozbudowa bazy surowcowej Pol­
ski.

Problemy naukowe i naukowo - 
techniczne wielkiej chemii oparte 
o węgiel, a więc budowę i rozbu­
dowę produkcji syntetycznego kau­
czuku, paliw sztucznych, two­
rzyw sztucznych wszelkiego rodza­
ju, nowych włókien sztucznych, no 
wych barwników.

Problemy naukowo - badawcze 
współczesnego przemysłu maszyno­
wego i motoryzacyjnego, m echani­
zacja i autom atyzacja produkcji 
przemysłowej.

Problemy naukowo - badawcze 
w dziedzinie elektrotechniki i ener 
getyki, związane z najnowszymi 
osiągnięciami fizyki.

P o d  g r a d e m  
a m e r y k a ń s k i c h  b o m b
1 milionów 
Koreańczyków
podpisało
Apel Pokoju

Phenian 3 V.
rJ f OGŁOSZONEGO przez Kore 

ański Komitet Obrońców Po­
koju komunikat u wynika, że Apel 
Światowej Rady Pokoju w spra­
wie zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma wielk'm i mocarstwami 
podpisało w Korei 7 047 821 osób. 

Komunikat stwierdza, że w 
Korci południowej, mimo pozba­
wienia ludności wszelkich praw 
i wolności, oraz mimo zakazu 
zbierania podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju pod 
groźbą kary śmierciv apel ten 
podpisało 433.563 osób.

Akademia żałobna 
w Sofii
w drugq 
rocznicę śmierci

Dymitrowa
IM TEATRZE Narodowym w Sofii 
■■ odbyła się uroczysta akademia 

żałobna dla uczczenia drugiej rocz­
nicy śmierci G. Dymitrowa.

Do honorowego prezydium ze­
brani wybrali KC WKP(b) z wo­
dzem postępowej ludzkości, W iel­
kim Chorążym Pokoju Józefem 
Stalinem na czele.
Referat o działalności rew olu­

cyjnej Dymitrowa wygłosił członek 
Biura Politycznego KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Minczo-Nej- 
czew.

Na zakończenie akademii, zebra­
ni uchwalili rezolucję z pozdrowie­
niami dla Generalissimusa Stalina.

Władysław Dziuba z Nowej 
Huty i Teresa Krachelska z 
Wałcza stawiają „pierwsze 
kroki“ w  Ośrodku Szkolenia 
Mechanizacji Rolnictwa w L u ­
biążu.

Silnik nie może mieć żad­
nych tajemnic dla adeptów 
zawodu trhktorzysty. Dlatego 
też kursanci Ośrodka w L u ­
biążu pilnie słuchają wykładu  
dyrektora.

Cdo reportażu na str. 2-giej)
Foto Czelny

Pragniemy służyć sprawie  postępu
i bron ć pokoju

List I-go Kongresu N auk i Polskiej

do Prezydenta RP
W  LIŚCIE wystosowanym przez I Kongres Nauki Polskiej da P re ­

zydenta K. P. Bolesława Bieruta, uczestnicy Kongresu składają 
Prezydentowi Rzeczypospolitej wyrazy hołdu i zapewniają, że 

wskazania zawarte w liście przesianym  przez Prezydenta Bieruta 
do Prezydium  Kongresu będą dla nich drogowskazem w • hub ie  dla 
narodu, w powiązaniu nauki z ży ciem.
T T CZESTNICY Kongresu stw ier- 

dzają* następnie, że nowopo­
wstające w arsztaty pracy nauko­
wej i dydaktycznej, rozwijające 
się piśmiennictwo, nowe odkrycia 
i osiągnięcia służące rozbudowie 
polskiej gospodarki i kultury, są 
wynikiem nowych warunków ustro 
jowych, są wyrazem opieki, jaką 
Rząd -Polski Ludowej otacza na ­
ukę i uczonych.

W dalszym ciągu listu do P re ­
zydenta R. P. czytamy:

Dotychczasowe osiągnięcia Planu 
6-letniego i jego perspektywy po­
ryw ają św iat nauki polskiej. P ra ­
ce naszego Kongresu świadczą, że 
wiązanie nauki z życiem, że udział 
nauki w wykonywaniu zadań P la­
nu 6-letniego — prowadzą do wzbo 
gacenia naszych badań nauko­
wych, do olbrzymiego powiększenia 
źródeł naszej inwencji twórczej, 
prowadzą do podniesienia autory­
tetu nauki w społeczeństwie.

Zadaniem nauki jest poznanie 
św iata i rządzących nim praw, ce­
lem opanowania przyrody, celem 
rozprzestrzenienia horyzontów m y­
śli ludzkiej, celem usunięcia cier­
pienia, krzywdy i wyzysku, celem 
spotęgowania radości życia.

Kongres Nauki Polskiej stw ier­
dza, że realizację tak postawionych 
celów umożliwia ustrój sprawiedli­
wości społecznej — umożliwia so­
cjalizm, który jedynie gw arantuje 
swobodę badań naukowych.

I Kongres Nauki Polskie!

Zechciej przyjąć — Obywatelu 
Prezydencie — nasze zapewnienia, 
że uczeni polscy widzą te możli­
wości i skupią wszystkie swe twór 
cze siły. aby wykorzystać je dla 
dalszego rozwoju nauki, dla dobra 
narodu i ludzkości. -Najszczytniej 
szym bowiem dążeniem każdego 
uczonego jest wykuć w pracy na­
ukowej to co potrzebne narodowi 
i ludzkości, radość tworzenia na ­
ukowego wzbogacić radością tych, 
którym  nauka służy.

W zakończeniu listu czytamy:
W oparciu o chlubne tradycje 

polskiej nauki pragniemy służyć 
sprawie człowieka w braterskiej 
współpracy ze wszystkimi postępo­
wymi uczonymi świata, w szcze­
gólności z uczonymi Związku Ra­
dzieckiego i demokracji ludowych. 
Pragniem y wraz z nimi służyć 
sprawie postępu i bronić pokoju 
który jest niezbędnym w arun­
kiem rozkwitu nauki.

Samochody -  g ja n ty  
rozpoczęły pracę
na wielkich
budowlach
kom unizm u
7  AKŁADY samochodowe w Miń- 
*-■ sku, rozpoczęły seryjną pro­
dukcję nowego, potężnego samo­
chodu ciężarowego — wywrotki 
„Maz-525“.

Samochód ten zdolny jest zabrać 
za jednym  razem ładunek „kopar­
ki kroczącej" tj. ponad 14 m sześć, 
ziemi.

Koło „Maz-525“ przewyższa dw u­
krotnie wysokość samochodu oso­
bowego. Pomimo jednak tak  wiel­
kich rozmiarów jest on bardzo pro­
sty w obsłudze.

Samochód — gigant pracuje już 
na wielkich budowlach komunizmu.

Sala Politechniki w czasie obrad Kongresu. Jutro 6 stron
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Kongres 
Nauki Polskiej
wzywa uczonych 
całego świala
do walki o pokój
TJ RZEDSTAWICIELE wszystkich 
*  dziedzin nauki polskiej, zgro­

madzeni w liczbie ponad 1.600 osob 
w W arszawie na Pierwszym Kon­
gresie Nauki Polskiej, uchwalili 
jednomyślnie apel, w którym  zw ra­
cają się do wszystkich uczonych 
św iata o aktyw ne włączenie się do 
szeregów obrońców pokoju, o wzmo 
żenie wysiłków zmierzających do 
utrzym ania pokoju na świećie.

W apelu tym czytamy m. in.:
W walce o pokój, uczeni nie mo­

gą stać na uboczu. Nauka to po­
tężna sita, ale ,1eJ znaczenie I au to­
ry te t nieuchronnie muszą upaść, 
tam, gdzie narody dostrzegą, ie  
nauka zam iast służyć sprawie po­
kojowego rozwoju Rodnego ku ltu ­
ralnych ludzi XX wieku, obraca się 
przeciwko nim, służy garstce miliar 
derów i agresorów, produkuje bu- 
dTace grozę narzędzia masowej za­
głady.

Wzywamy wszystkich nakowców, 
by poparli żądanie narodów zwo­
łania konferencji pięciu mocarstw, 
celem zawarcia paktu pokoju.

W zywamy Ich do propagowania 
Idei pokoju — największego dobra 
ludzkości, do wychowywania w 
tym duchu młodzieży, z której wy­
rosną w przyszłości ich następcy 
na  polu nauki.

Wzywamy Ich do stanowczego 
przeciw staw ienia się brutalnym  
metodom wykorzystywania nauki 
i naukowców dla przygotowania 
nowej, niszczycielskiej wojny.

Jesteśm y przekonani, ł.e nauka 
współczesna, jest ogromną potęgą 
I od niej w poważnym stopniu za­
leżą losy św iata i ludzkości. Wielka 
jes t wobec tego odpowiedzialność 
uczonego w świecie współczesnym. 
Apelujemy do uczonych św iata, a- 
by w tyra poczuciu odpowiedzialno­
ści podjęli czynną walkę o pokój, 
tak  jak  walczą o niego miliony lu ­
dzi pracy. A wtedy tym pewniej 1 
tym  prędzej pokój ostatecznie zwy­
cięży wojnę.

Naukowcy polscy
zadeklarowali gotowość 
pełnego uczestnictwa

Oddać pod sqd zbrodniarzy wojennych!
SETKI TYSIĘCY KOREAŃCZYKÓW
umiera w amerykańskich obozach
Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 
zawiadamia O N Z  o potwornych 
zbrodniach spadkobierców Hitlera

S Ł O W O  P O L S K I *

w realizacji zadań
Planu 6-letniego

(Dokończenie ze str. 1-ej)
niesienia wydajności gleb, wyso­
kości zbiorów, poziomu hodowli.

Problemy naukowo - badawcze 
związane z walką o ochronę zdro­
wia ludności, o najbardziej pomyśl 
ny rozwój fizyczny i duchowy 
młodego pokolenia.

-J ABY tworzyli teoretyczne pod 
* stawy dla badań naukowych, 

do rozwiązywania bieżących pro­
blemów, rozwijając wszystkie dzie­
dziny wiedzy w oparciu o postę­
pową ideologię i metodologię.
O  ABY wiązali swą pracę
•“  naukową z warsztatam i 
produkcyjnym i i poparli swą wie­
dzą i doświadczeniem nowatorów, 
racjonalizatorów  1 przodowników 
naszej produkcji w ich twórczych 
wysiłkach, przyśpieszając tą  d ro­
gą postęp techniczny.
O  ABY przyczynili się do 
^  szerokiego upowszechnienia 
zdobyczy wiedzy S krzewie­
nia światopoglądu naukowego, szyb 
kiego wdrążania, osiągnięć nauki w 
praktykę życia gospodarczego i 
społecznego.

A ABY zapoznali się z dp-
robkiem naukowym w in ­

nych krajach, zwłaszcza w Zw ią­
zku Radzieckim, aby ogromne do­
świadczenia budowniczych socjali­
zmu zastosować twórczo w pracy 
dla dobra Polski Ludowej.

Pierwszy Kongre3 Nauki Pol­
skiej deklaruje gotowość pełnego 
czynnego uczestnictwa wszyst­
kich naukowców polskich we wspa 
nialym  dziele budownictwa socja­
listycznego, gwarantującego roz­
kwit, siłę i szczęście naszej wy­
zwolonej Ojczyzny.

★

ł l , 7 GODZINACH wieczornych 
” '  dnia 2 bm. Prem ier C yran­

kiewicz wyda) w Prezydium Rady 
M inistrów przyjęcie dla uczestni­
ków Kongresu Nauki Polskiej oraz 
dla przybyłych na Kongres gości 
zagranicznych.

W przyjęciu wzięli udział człon­
kowie Rady Państwa, członkowie 
Rządu, przedstawiciele naczelnych 
władz PZPR i stronnictw  politycz­
nych, związków zawodowych, o r­
ganizacji masowych oraz przo­
downicy pracy i racjonalizatorzy! 
produkcji. '

Pekin S.7.

M INISTER spraw  zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej, Pak Hen - en, wystosował do prze­
wodniczącego Zgrom adzenia Ogólnego ONZ ł przewodniczą­

cego Rady Bezpieczeństwa oświadczenie, w którym  zwraca uwagę 
ONZ na Jeszcze jedną zbrodnię, która zajm uje szczególne miejsce 
w łańcuchu potwornych zbrodni interw entów  am erykańskich do­
konywanych na Korei. Zbrodnią tą  Jest uprowadzenie przemocą na 
południe ludności cywilnej okup owanych okręgów Korei północ­
nej, dokonywane systematycznie na  szeroką skalę z rozkazu do­
wództwa amerykańskiego i przy pomocy bandyckich metod In ter­
wentów i lisynmanowców.

Z POWODU okłamywania, 
gróźb 1 gwałtów setki tysię 

cy mieszkańców Korei północnej 
wypędzono do prowincji południo 
wych. Wielu z nich zginęło w dro 
dze z głodu, zimna i chorób oraz 
w wyniku bom bardowań am ery­
kańskich piratów  powietrznych. 
Pozostałych przy życiu ludzi uwię 
ziono w Specjalnych obozach dla 
„uciekinierów".

Nota wym ienia miejscowości, w 
których istnieją obozy oraz liczby 
przebywających tam  m ieszkań­
ców Korei północnej stwierdzając, 
że w jednej tylko prpwincji Czun- 
czen utworzono 77 tego rodzaju 
obozów, w których znajduje się 
ponad 900.000 mieszkańców Korei 
północnej. i

W obozach tych mieszkańcy Ko 
rei półpocnef zmuszani są do pra 
cy ponad siły i poddawani plano­
wej eksterm inacji. W arunki w o- 
bożnch są absolutnie nie do znie­
sienia. Więźniowie głodują. Z po­
wodu braku  opieki lekarskiej, w 
obozach szerzą się epidemie duru 
brzusznego i plamistego, ospy i 
dyfterytu. Codziennie ginie wiele 
tysięcy ludzi.

Mężczyzn w wieku od 18 do 40 
la t odrywa się od rodziny i wy­
syła do specjalnych punktów, 
gdzie, po odpowiednim wyszkole­
niu, pod groźbą śmierci i wym or­
dowania rodzin, form uje się z 
nich zbrojne bandy, grupy dywer 
santów i szpiegów, celem przerzu 
cenią ich na zaplecze Armii Ludo­

wej. Interw enci am erykańscy i 
ich pomocnicy zmuszają do wy­
konywania zadań szpiegowsko-dy 
wersyjnych naw et dzieci, uprowa 
dzone z Korei północnej.

W zakończeniu noty czytamy: 
Zbrodnie dowództwa wojsk in ­

terw encyjnych, depczące elem en­
tarne  praw a człowieka i powodu­
jące masową eksterm inację ludno 
ści cywilnej Korei, osłaniane są, 
podobnie jak  inne zbrodnie in te r­
wentów przeciwko narodowi kore 
ańskiem u — imieniem ONZ.

57 hiszpańskich 
antyłaszystów
znalazło azyl w Polsce

Serdeczne
powitanie
gości hiszpańskich  
w Gdańsku  
i w W arszaw ie

DNIU 1 bm. wpłynął do portu 
gdańskiego polski statek 

,,Piast”, na którego pokładzie przy­
była do Polski 57-osobo\ya grupa 
hiszpańskich aktywnych bojowni­
ków przeciwko faszystowskiej dyk­
taturze Franco.

Przybyli — to uczestnicy wojny 
1936 roku w Hiszpanii. We Francji 
w czasie okupacji razem z robotni­
kami i chłopami francuskimi brali 
udział w kierowanym przez Komu­
nistyczną Partię Francji podziem­
nym ruchu oporu. Po zakończeniu 
wojny włączyli się oni do aktywnej 
walki przeciw planom podżegaczy 
wojennych — do walki o pokój. 
Za udział w tej walce zostali ze­
słani na Korsykę.

Po kilkumiesięcznym pobycie na 
Korsyce i po otrzymaniu od Ludo­
wej Polski prawa azylu przyjechali 
do Polski.

Przewodniczący WP.ZZ Ogrodow- 
czyk witając przybyłych w imieniu 
mas pracujących stolicy powiedział 
m. inn.:

„Jesteśmy dumni, że możemy 
gościć u siebie w Polsce Ludowej 
bohaterskich bojowników prze­
ciwko faszystowskiej dyktaturze 
Franco, aktywnych uczestników 
ruchu oporu we Francji, przedsta­
wicieli heroicznego narodu Dolo­
res Ibarruri. Polskie masy pracu­
jące szczęśliwe są mając możność 
dania dowodu swej proletariac­
kiej solidarności".
W imieniu przybyłych, na słowa 

powitania odpowiedział kierownik 
grupy:
„Dziękujemy narodowi i państwu 
polskiemu za udzielnie nam azylu, 
za umożliwienie włączenia się do 
pracy konstruktywnej, która prowa­
dzi naród polski. Celem naszym jest 
współpraca w odbudowie waszego 
kraju i w walce o pokój”.

We współzawodnictwie 
o „Zielonq drogą”
kolejarze
wrocławscy
na trzecim miejscu

7  UDZIAŁEM przedstawicieli 
Ł j zainteresowanych służb dy­

rekcji PKP Szczecin, Wrocław, Ka 
towice i Poznań odbyła się w  Mię­
dzyzdrojach konferencja, mająca 
na celu podsumowanie wyników 
współzawodnictwa próbnego o tzw.
,.Zieloną drogę" tj. zapewnienie 
przelotności pociągom towarowym.

Według dotychczasowych wy­
ników, pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie o „Zieloną 
drogę" zajęła DOKP Poznań, 
drugie Szczecin, a dalsze W ro­
cław i Katowice.
Narada postanowiła kontynu­

ować współzawodnictwo i zwięk­
szyć o ok. 30 proc. obciążenie po­
ciągów pośpieszno-towarowych i 
tranzytowych, przebiegających 
na trasie Kędzierzyn — Szczecin.

Rząd Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Dem okratycznej żąda po­
nownie położenia kresu obecnej 
Interwencji zbrojnej w Korei, od­
dania pod sąd zbrodniarzy wojen 
nych, odpowiedzialnych za zbrod­
nie interwentów i lisynmanow­
ców wobec narodu koreańskiego 
oraz powrotu przemocą uprow a­
dzonej ludności cywilnej Korei 
północnej.

1200 młodych traktorzystów
opuściło Ośrodek Szkoleniowy w Lubiążu

N ow y  turnus
rozpoczyna pierwsze kroki

(Od specjalnego wysłannika „Słowa")
LUBIĄ2, 27.6. Zza żelaznej bram y z białym napisem: „Ośrodek

Szkoleniowy Mechanizacji Rolnictwa w Lubiążu" dobiegały dźwięki 
hymnu młodzieżowego. Na m urawie, między kilkoma pięknymi blo­
kami internatu , stoją ustawione czwórkami grupy kursantów;

Olbrzymia większość  
Amerykanów

pragnie pokoju
- stwierdza deklaracja

Kongresu w Chicago
W  NIEDZIELĘ 1 lipca zakoń- 

czyły się trzydniowe obra­
dy I Ogólnoamerykańskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

Kongres uchwalił jednomyślnie 
rezolucję, dom agającą się:

1 pełnego przywrócenia pokoju 
'  w Korei;

Q  natychm iastowych rokowań 
między pięcioma wielkimi mo 

carstwam i na tem at pokojowego 
uregulowania spornych proble­
mów;
O  wprowadzenia w życie kon- 

trolowanego rozbrojenia i za­
kazu broni masowej zagłady.

Jako wytyczne ruchu w obronie 
pokoju na terenie USA, Kongres 
jednomyślnie uchwalił t. zw. De­
klarację Chicagowską, która gło­
si, że:

4 najlepszą obroną Ameryki 
1 jest pokój;

O  olbrzymia większość narodu 
amerykańskiego pragnie po­

koju;
O  warunkiem  pokoju jest przy- 

jęcie zasady współistnienia 
różnych systemów społecznych i 
gospodarczych;

A pokój mqże być utrzym any 
“  tylko drogą porozumień, a nie 

drogą wyścigu zbrojeń.
Kongres powołał do życia Naro 

dowy Am erykański Komitet O- 
brońców Pokoju, którego zada­
niem będzie koordynacja ruchu 
pokoju w USA, oraz współpraca 
z ruchem  obrońców pokoju w in­
nych kraiach.

Roboin; cy 
ipracu;ący chłopi
godnie uczczą

radosne Święto 
Wyzwolenia

(Dokończenie ze str. 1-ej)
w Chrzanowie podjęli zobowiąza­
nia na sumę 1.100 tys. złotych.

'~ł AŁOGA znajdującego się na 
pełnym  morzu przodującego 

statku  Polskiej M arynarki Han 
dlowej S/S ,.Bytom" przesłała do 
Centralnego Zarządu PMH depe­
sze o Czynie Lipcowym.

M arynarze tej jednostki posta­
nowili wykonać do 22 lipca, bez 
pomocy stoczni, wym ianę uszko­
dzonych części maszynowych o- 
raz przeprowadzić rem ont urzą­
dzeń pokładowych. Realizacja te­
go zobowiązania umożliwi wyko- 

1 nanie rocznego planu S/S „By­
tom" na 20 dni przed teim inem

M eldunki o podjęciu zobowią­
zań lipcowych wartości około 500 
tys. złotych, nadesłały również za 
łogi 8 innych statków.

★

T J  O współzawodnictwa w ra - 
mach Czynu Lipcowego przy­

stępują masowo mało i średnio­
rolni chłopi z woj. wrocławskiego.

M. inn. na zebraniu w grom a­
dzie Gniewomierz, w pow. legnic­
kim, chłopi podjęli uchwałę, w 
której zobowiązali się cztery dni 
przed term inem  wykonać sprzęt 
zboża z pól, zasiać 40 ha poplonów 
oraz — w ramach pomocy sąsiedz­
kiej — pomóc przy zbiorze zboża 
18 małorolnym gospodarzom.

Członkowie spółdzielni produkcyj 
nej w Grzegorzu, pow. Strzelin 
postanowili do 8 sierpnia dokonać 
podorywek, wysiać na obszarze 30 
ha poplony oraz o 6 dni przyśpie­
szyć zwózkę zboża..

\% J  EZWANIE rzucone przep 
hutników  z huty „Kościusz 

ko" — znalazło szeroki oddźwięk 
wśród robotninów PGR w woj. 
bydgoskim. Pierwsza odpowiedzią 
ła na apel załoga zespołu PGR Do 
brzyniewo w pow. wyrzyskim, któ 
ra  zobowiązała się skrócić o 3 dni 
czas przew idtiany na koszenie 
zbóż i roślin oleistych oraz wszyst 
kie zboża zwieźć na 4 dni przed 
term inem . Robotnicy tego zespołu 
zaorzą i zasieją 638 ha w ciągu 12 
zam iast w 14 dni. Podorywki i 
orki siewne na obszarze 2.340 ha 
pracownicy zespołu przeprowadzą 
do dnia 6 września br. tj., na 4 
dni wcześniej niż zaplanowano. Po 
nadto załoga zobowiązała się od­
stawić w III kw artale br. 30 szt. 
bekonów oraz 20 tys. litrów  m le­
ka ponad plan. Realizacja wszyst 
kich tych zobowiązań pozwoli na 
uzyskanie ponad 360 tys. zł oszczę 
dności.

W  UDOWNICZOWIE wielkiego 
pieca w Zakładach Staracho­

wickich postanowili ukończyć p ra ­
ce związane z przebudową pieca 
do dnia 22 lipca a nie do 21 wrze­
śnie br., jak  przewidywał harm o­
nogram.

Około pół m iliona złotych o- 
szczędności przyniesie krajowi 
kilkadziesiąt zobowiązań, podję­
tych na uroczystym zebraniu za­
łogi huty „Ferrum ".

Na m anifestacyjnym  zebraniu 
załogi w hucie „Bankowa", do 
Czynu Lipcowego stanęło blisko 
1.800 robotników ze wszystkich wy 
działów produkcyjnych. Załoga 
stalowni postanowiła wyproduko­
wać ponadplanowo 150 ton stali, 
robotnicy walcowni dadzą k rajo­
wi dodatkowo 200 ton wyrobów, 
wielkopiecownicy wytworzą poza 
planem produkcyjnym 50 ton su 
rówki. • —

G ODZINA 7-ma rano. Apel. Os­
tatn i dla tego turnusu. Czer- ( 

wona flaga wolno sunie na szczyt 
wysokiego masztu. Tysiąc dwieście 
dziewcząt i chłopców z dumą ściska 
w dłoniach różowe kartk i papieru. 
Każda j  nich, to „bilet" w przy­
szłe ży.cie — skierowanie do pracy 
w Państwowych Ośrodkach Maszy­
nowych, soółdzielniach produkcyj­
nych i PGR-ach.

Wielu z tych młodych ludzi, k tó ­
rzy przed trzem a miesiącami przy­
byli do Lubiąża, nie wiedziało n a ­
wet, do jakich prac może służyć 
maszyna i gdzie zastępuje ręce 
człowieka.

A teraz?
Teraz wyjeżdżają jako kw alifiko­

wani traktorzyści, mechanicy ob­
jazdowi i brygadierzy. Silnik tra k ­
tom  nie ma już dla nich tajemnic. 
A gdybyście podsłuchali ich roz­
mowy, gdy w godzinę później u- 
śmlechnięci i weseli opuszczali 
szkolę nietrudno było by się prze­
konać, że główny tem at zaintereso­
wań lej młodzieży, to „Ursusy", 
„Zetory", skrzynie biegów, miękka 
lub tw arda ro la ..

Entuzjazm  kursantów  nie zdziwi 
nas tak bardzo, gdy zaglądniemy 
do biura dyrektora naczelnego, n a j­
starszego wiekiem pracownika O- 
środka, — 27-letniego Zygmunta 
Płachcińskiego.

Na stole leży plik papierów To 
„listy przewozowe" przyszłych tra ­
ktorzystów. Ośrodki Maszynowe, 
PGR-y i organizacje ZMP-owskić 
kierują do Lubiąża najlepszvch lu ­
dzi. W ybranych z wybranych — jak 
mówi przewodniczący Zarządu 
Szkolnego, ob. Stefan Gzubicki. Ale 
są i tacy, którzy sami zanukali do 
bram  Ośrodka 18-letni Cygan, Dy­
m itr Micbaiewlcz. uciekł od wyzys­
kującego go kułaka 1 postanowił 
zostać traktorzystą. Dziś jest jed ­
nym z najleDszych uczniów, w stą­
pi) do ZMP i bierze czynny udział 
w pracach snolecznych. Skierowa­
nie do POM-u jest dla niego n a j­
lepszym świadectwem dojrzałości. ■

Młodzież długo jeszcze będzie 
wspominać naukę w Ośrodku, ape­
le, zajęcia w grunach samokształ­
ceniowych, zajęcia świetlicowe, 
sport i ćwiczenia praktyczne. Zie­
lone, wysmarowane oliwą kombine­
zony dla niejednego stały się na j­
droższym mundurem . Wykłady ide­
ologiczne wzmocniły ich do walki z 
■wszelkim zacofaniem i wstecznic- 
twem.

Tacy to traktorzyści - agitatorzy 
wyruszyli 27 czerwca do walki o 
nową, socjalistyczną wieś.

Władysław Dziuba, junak przy­
słany orzez 51 brygadę SP w No­
wej Hucie ostatni opuścił szkołę. 
Zaraz za bramą, na piaszczystej 
drodze, postawił swój drewniany 
kuferek i oglądnął się.

Z dala dobiegał w arkot silnika 
Ciężki „Ursus", drgając na swych 
olbrzymich kolach, szarpną) ko­
siarkę i nieco zbyt gwałtownie ru ­
szył z miejsca. To jakaś dziewczy- 

Ina z nowego turnusu stawia „pier­
wsze kroki" na traktorze.

Roman Frlster

Piękne domy mieszkalne  
Wspaniały gmach szkolny  
Dom Kultury na gruzach 
junkierskiego pałacu

W Brzegu Dolnym 
rośnie wielkie
osiedle robotnicze
i ł  OWNIE szybko jak  gmachy fa - 

bryczne kom binatu wielkiej 
syntezy organicznej „Rokita" w 
Brzegu Dolnym nad Odrą, rosną 
wokół zakładów domy m ieszkal­
ne dla robotników, 6zkoły i gma­
chy instytucji socjalnych.

Jeszcze w roku bieżącym za­
mieszka W nowozbudowanych do­
mach 160 rodzin budowniczych 
„Rokity".

Z dumą i podziwem spoglądają 
mieszkańcy Brzegu Dolnego na 
wspaniały 4-piętrowy gmach 
szkolny, który w najbliższych 
dniach zostanie wykończony. W 
olbrzymim budynku znajdzie po­
mieszczenie technikum i liceum che 
miczne oraz szkoła przysposobie­
nia przemysłowego. W obszernych 
jasnych salach szkolnych, wspa­
niale urządzonych gabinetach i 
pracowniach, szkolić się będą przy 
szle kadry fachowe wielkiego kom­
binatu.

W budowie znajduje się również 
wielka bursa obliczona na  300 
uczniów.

Na gruzach junkierskiego pałacu 
rośnie szybko wielki gmach „Do­
mu Kultury Robotnika". M urarze 
spieszą się, by zgodnie z zobowią­
zaniem już w dniu 22 iipca oddać 
budynek w stanie surowym. W 
gmachu znajdować się będą czy­
telnie, kluby, pracownie, bibliote­
ka, wielka sala kinowa, obliczona 
na 400 miejsc, studia rysunków, 
plastyki, muzyki i wiele innych.

Niedawno uruchomiono przy za­
kładach am bulatorium  wyposażone 
w aparaturę  rentgehowską, elek­
trokardiograf. laboratoria lekar­
skie, salę szpitalną na 40 łóżek itp.

W pięknym parku w pobliskich 
Obornikach oddano już trzy wy-^ 
godne wille na potrzeby wczasów 
dziecięcych.

Krótkie 
wiadomości

Z e  św ia tc

♦  Samolot pasażerski należący 
do amerykańskiego towarzystwa 
lotniczego „United Airline" roz­
bił się w pobliżu miejscowości 
Fort Collins w stanie Colorado. W 
katastrofie zginęło 49 osób.

♦  Reformę rolną w Chinach 
przeprowadzono już na terenach 
zamieszkałych przez 285 milionów 
osób tj. ponad 2/3 całej ludności 
wiejskiej Chin.

W rejonach tych zlikwidowano 
całkowicie system feudalny.

^  Przed sądem państwowym w 
Pradze rozpoczął się dnia 2 bm. 
proces przeciwko czteroosobowej 
bandzie szpiegowskiej, zorganizo­
wanej na rozkaz imperialistów za 
chodnich przez korespondenta i 
kierownika oddziału agencji ame 
rykańskiej Associated Press w 
Pradze Williama N. Oatisa.

♦  Jak  donosi agencja AFP, 
giełda paryska zareagowała na do 
niesienia o możliwości zawiesze­
nia broni w Korei znacznym spad 
kiem cen złota.

♦  Sąd w Bejrucie (Uban) unie­
winnił grupę młodzieży oskarżonej 
o zbieranie podpisów pod apelem 
libańskich obrońców pokoju, Pod 
presją niezbitych dowodów, sędzia 
zmuszony był oświadczyć, że dzia­
łalność na rzecz pokoju nie jest 
zbrodnią, jest legalną i zgodną z 
konstytucją.

W trosce o zdrowy chleb 
dla ludzi pracy
pewsitje w Łodzi
naiwiąksza
i najnowocześniejsza
fabryka Chleba
w Polsce
\ Ą /  LATACH przedwojennych 
”  Łódź nie posiadała ani jed­

nej większej piekarni, wyposażo­
nej w nowoczesne urządzenia m e­
chaniczne i obliczonej na masowy 
wypiek chleba. Łodzianie spoży­
wali pieczywo wypiekane w m a­
łych, ręcznie obsługiwanych zakła­
dach, które nie były w stanie za­
pewnić odpowiednich warunków 
sanitarnych przy wypieku.

Troską Rządu Ludowego stało 
się zapewnienie łódzkiemu św iatu 
pracy zaopatrzenia w dostateczną 
ilość zdrowego pieczywa, produ­
kowanego w  w arunkach zapew­
niających maksimum higieny. Dla­
tego też przystąpiono do budowy 
na terenie Łodzi wielkiej, nowo­
czesnej piekarni — fabryki chleba.

Na obszernym terenie przy ulicy 
Artyleryjskiej powstaje olbrzymi 
zakład, który zaspakajać będzie 
potrzeby około 100 tysięcy ludzi 
dziennie. Będzie to więc je d e n .z  
największych i najnowocześniej­
szych tego rodzaju obiektów w  
Polsce.

Łódzka fabryka chleba, budo­
wana w oparciu o wzory radziec­
kiego przemysłu piekarskiego, roz 
pocznie produkcję w końcu bie­
żącego roku.



L I P I E C  
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Anatola, Jacka

Wschód słońca — godz. 3.20 
Zachód słońca — godz. 20.00.

WROCtAWH
B rzydki żart

TYYWAŁO różnie: czasem zatka- 
ła się rura, czasem popsuła 

lię  ‘ instalacja, innym i azern po 
prośtu coi „nawaliło".

1 tak: Lokatorzy alarmowali
„Spacerki", „Spacerki" alarmowa­
ły  ZNK, a ZN K  prędzej czy póź­
niej uszkodzenie napfawial.

Tak więc „na 
optykę" w szystko  
było w  porządku, 
gdyby nie pewien  
dziw ny fakt.

Mianowicie w  
domu przy ul. Ku  
iniczej Nr 58 na 
trzecim  piętrze 
włączono kanał 
odpływowy z ubi­
kacji do przewo­
du dymowego.

Sku tek  jest taki, że nieczystości 
na wyższych piętrach wychodzą 
przez:., kom iny  i otwory w piecach, 
zaś na parterze — wprost na po­
dłogę.

Z  Art, proszę ZNK, — czy jakieś 
tragiczne nieporozumienie?

(Ana)

K to winien
O PRAW A nie jest błaha. J u t z 

początkiem lata przy pominą li- 
liiiy dyrekcji Komunalnych Za­
kładów Kom unikacyjnych o ko­
nieczności otwierania ‘kien  tr *««- 
zach tramwajowych. Było więc 
dość czasu, aby okna t? pootwitr:/ć 
i sprawdzić ich stan. Tym czasem ..

Komuś przycię­
ło rękę, innemu  
stłukło dotkliwie  
łokieć, a ob. I. D. 
boleśnie przytłu- 

• kto palec. Palec 
zaczął mocno 
hrwawić, pasażer 

ka się rozpłakała, a współtowa­
rzysze „podróży" wypowiedzieli i 
pod adresem K ZK  kilka niepo-1 
chlebnych epitetów.

Bo faktycznie tego rodzaju w y ­
padki są w ynikiem  zwykłego nie- i 
dopatrzenia i ignorancji. I ktoś m u  I 
si za to odpowiadać.

(Ana)

Dziwne zwyczaje
D Z IW N E 'i niezrozumiale z w y ­

czaję panują w Spółdzielczej 
Pralni Chemicznej „Tekstyl", znaj 
dującej się przy ul. Dubois.

Jeżeli kierownik lub zastępca są 
nieobecni, żaden interesant nie 
może załatwić tam  swej sprawy.

Taki wypadek  
uzdarzył się nieda- 
J urno „Spacer­

kom".
Chce m y ,roz- 

,  mawiać z kierów  
inikiem , oświad- 
] czyły „Spacerki"
[ portierowi.

Kierownika  
I nie ma, zastępcy 
j też i do biura 
was nie wpuszczę 

— odpowiedział lakonicznie por­
tier.

Nie pomogły groźby i oświad­
czenie, że sprawę tę może załat­
wić nawet sekretarka. Odźwierny 
był nieustępliwy.

Nie, nie i nie!
„Spacerki" nie mogą sobie w y ­

tłumaczyć tego rodzaju postępo­
wania.

Jedno jest pewne: biurokracja
w  Pralni „Tekstyl" panoszy się 
jak za najlepszych swoich cza­
sów. (Ab;

Karu/ela
J TRZĄDZJŁ ją sobie punkt usłu 

gowy Nr 11 „Foto-Art". Osta­
tecznie: „Wolnoć Tomku tu swo­
im domku", lecz sęk tkw i w tym, 
że „osią" tej karuzeli są klienci. 
A  było tak.... W piątek (22. VI.) 
ob. W oźniakowi zrobiono zdjęcie | 

do legitymacji — j 
po odbitki kazano ) 
się zgłosić w śro- j 
dę. Kiedy nasz j 
Czytelnik przybył 
w  oznaczonym  .1 
dniu okazało się, 
że klisza jeszcze 
nie została wywo  
lana. Następnego 
dnia była już w y ­

wołana, ale „się zapodziała". Wo­
bec tego w piątek (28. VI.) zro­
biono naszemu C zytelnikowi nowe 
zdjęcie....

Dalej możem y  sami odpowie­
dzieć: W ■ punkcie  usługowym Nr 
11 „Foto-Art"-u panuje bałagan 
i lekceważenie klientów...

(BB)

Dla uczczenia VII-ej rocznicy PKWN S Ł O W O  P O L S K I E Str.

Howe modele ebuwia,
200 damskich torebek i wiele innych pizedmiotów
wyprodukują pracownicy „Olginy”, 
przynosząc państwu i sobie 
160.000 zł oszczędności

]V  A APEL załogi huty „Kościuszko", wzywającej do podejmowania 
zobowiązań produkcyjnych ku czci Święta Wyzwolenia, odpo­

wiada coraz więcej robotników. Codziennie napływ ają nowe m eldun­
ki o przystąpieniu do czynu lipcowego wielkich fabryk, drobnych za­
kładów wytwórczych i spółdzielni.

M łodzież
na koloniach
może zbierać
zioła lecznicze
? /  WIATY rum ianku pospolitego 
“ • znajdują szerokie zastosowa­

nie w lecznictwie zielarskim. Za­
potrzebowanie na rum ianek jest 
Zawsze duże. Dlatego w szystk ie . 
krajowe oddziały Centrali Z ielar- | 
skiej chętnie nabywają każdą ilość | 
wysuszonego rum ianku.

Świeżo rozkwitłe kwiaty zbie­
ra  się w pogodne dni, zaraz po o- 
beschnięciu rosy. Rozłożone po­
jedynczą w arstw ą kwiaty, su­
szy się w cienistych miejscach, w 
tem peraturze 30-tu stopni. Wy­
suszony rum ianek nabywa „Sa­
mopomoc Chłopska", ul. Kościusz 
ki 76, względnie Zakład Z ielar­
ski \v Stanowicach, pow. Świdni­
ca, płacąc po 30 zl za kg.
Placówki te kupują również 

kwiaty koniczyny czerwonej, wysu­
szone korzenie wilżyny czernistej, 
ziele przywrotnika, polonecznika, 
jasnoty białej (biała pokrzywa), ko­
cankę piaskową, kłącza tataraku, 
perzu itd.

Akcją zbierania i suszenia ziół 
winna zainteresować się przede 
wszystkim przebywająca na wcza­
sach młodzież szkolna. (Wer)

Nad morze
do Gdyni
z  wycieczką
„Orbisu"
W OJ. RADA Turystyki wraz z 

Orbisem organizuje w ram ach I 
wycieczek krajoznawczych — wy­
cieczkę pociągiem turystycznym  do 
Gdyni na dzień 8. VII. br.

A by ' umożliwić pracującym  ko­
rzystanie z tej wycieczki, zapew­
niono wygodny przejazd pociągiem 
w obie strony, co nie spowoduje 
zwolnień z pracy, lub spóźnień.

Godz. odjazdu dnia 7. VII. — 
20-ta, powrót dnia 9. VII. około 
godz. 5-ej. W program ie wyciecz­
ki przewiduje się zwiedzanie por 
tu w Gdyni, przejazd statkiem 
z Gdyni do Gdańska, spożycie o- 
biadu. Organizatorem wycieczki 
Jest Związek Zawodowy M eta­
lowców.
Udział w wycieczce mogą wziąć 

pracownicy zakładów pracy z tere­
nu Wrocławia. Koszt imprezy wyr 
nosi od osoby 62 zł z czego 50 proc. 
pokrywa akcja socjalna.

Zgłoszenia przyjm uje Orbis w 
Rynku — dział Turystyki.

W CZORAJ w świetlicy spółdziel­
ni „Olgina" odbyła się masów­

ka poświęcona zaciągnięciu zobo­
wiązań lipcowych.

Do zebranych na sali przemówił 
przewodniczący rady zakładowej 
ob. Ćwiek, wzywając wszystkich 
robotników - spółdzielców do pod­
niesienia wydajności pracy, wzmo­
żenia oszczędności surowca i lep­
szego zaopatryw ania ludzi pracy w 
buty..

W miesiącu lipcu zakład w y­
produkuje ponad plan 300 par 
bucików dziecięcych, 240 par pan­
tofli damskich i 200 par butów 
męskich. Dział galanterii wytwo­
rzy dodatkowo 200 torebek dam ­
skich, 150 portfeli, 100 teczek, 240 
par rękawiczek, oraz 10 tys. sznu­
rowadeł.
Poza tym  uruchomiony zostanie 

kocioł do impregnowania skóry, co 
niewątpliw ie przyczyni się do pod­
niesienia jakości obuwia.

W celu lepszego obsłużenia kli­
entów, do 15 lipca punkty napraw  
zaopatrzone zostaną w dostateczne 
ilości skóry. Zostaną również u ru ­
chomione dwa nowe punkty usłu­
gowe. Wprowadzi się pewne ulep­
szenia w produkcji. Zlikwidowany 
zostanie system pracy brygadowej 
w dziale galanterii i wprowadzony 
system póltaśmowy. K rajalnia skó­
ry m iękkiej otrzyma mechaniczną 
,,sztancarnię“.

Załoga „Olginy" podjęła wiele 
zobowiązań indywidualnych. I 
tak  m. In. kierownik produkcji 
ob. Szwarc opracuje trzy nowe 
efektowne modele obuwia. Ob. 
ChwastowskI wyrobi 210 proc. 
normy. Dział zamówień wykona 
plan miesięczny w 115 proc. do 
22 lipca.
Piękne zobowiązanie podjęli 

ZMP-owcy „Olginy". Obsłużą oni 
4<f gromad wiejskich w powiecie 
wrocławskim. Przybywać będą do 
wsi w wyznaczonych dniach i re ­
perować chłopom obuwie. Postano­
wiono rówńież pomóc w pracy 
żniwnej

W artość zobowiązań, pracowni­
ków ,,Olginy" wynosi ponad 160 000 
złotych. (ZZ)

Ogromne
wiwarium w  Z O O
cieszy się

zainteresowaniem
publiczności
T \  YREKCJA Ogrodu Zoologicz- 
^  nego zainaugurowała sezon 
letni znacznym osiągnięciem. Mia­
nowicie, przed dwoma dniami ot­
w arte  zostało na terenie ogrodu 
wielkie wiwarium, które ze wzglę­
du na doskonałe wyposażenie, sta ­
ło się , obiektem zainteresowania 
licznie przybywających gości.

Wiwarium posiada wiele ga­
tunków owadów, płazów, gadów 
i ryb. A trakcją jego jest szklany 
ul, którego przezroczyste szyby 
pozwalają na oglądanie pracy 
pszczół i poszczególnych faz two­
rzenia się plastra.
Jeśli chodzi o zwierzostan same­

go ogrodu, to wzbogacił się on o 
jednego przedstawiciela małpiep,o 
rodu. Jest nim  młody magot, k tó ­
ry już w ciągu kilku dni doskonale 
zadomowił się na „nowych śmie­
ciach". (Ana)

Diięhi
spostrzeżeniom
urzędnika -
z towaru przeznaczonego
na śmieci
p ro M o w ić  będziemy
doskonałe
grzebienie

DRAW IE niezmiennie słyszymy 
* odpowiedź: „nie m a“, kiedy 

pytam y o agrafki, spinacze biu­
rowe, igły gramofonowe i inne to­
wary drobnej wytwórczości. Rów­
nież gospodynie domowe skarżą się 
na brak sitek do mleka i kawy. Po­
nieważ nie są to przykłady odo­
sobnione, udaliśmy się do Woje­
wódzkiego Zarządu Przemysłu Te­
renowego.

KieÓy dyrektorowi technicznemu, 
inż. Skopale, zaczynamy wyliczać 
brakujące na rynku towary, prze­
rywa: „Nie jesteśmy winni za brak 
agrafek czy zatrzasek, ponieważ we 
W rocławiu nie możemy ich produ­
kować z braku odpowiednich auto­
matów. Winę ponosić może tu je ­
dynie wadliwa dystrybucja, gdyż 
wspomniane towary sprowadzamy 
z województw centralnych".

— Dodać należy — kontynuuje 
rozmówca, — że dotychczas brak 
było współpracy między drobną 
wytwórczością a spółdzielniami 
rzemieślniczymi. Teraz produkcja 
przemysłowa na terenie woje­
wództwa wrocławskiego jest sko­
ordynowana przez Wydział Prze­
mysłu WRN.
Przewidziane jest rzucenie na ry ­

nek większej ilości wytworów prze­
mysłu drzewnego: wałków do cia­
sta, desek do krajania mięsa i C h le ­
ba, tłuczków do kartofli, krzesełek 
dziecięcych itp.

Położono też duży nacisk na pro­
dukcję odpadkową. Już wkrótce w 
sklepach ukażą się doskonale grze­
bienie acetylo-celulozowe, skalkulo­
wane po bardzo niskich cenach.

Produkowane są one z ponie­
mieckich błon lotniczych, które 
PK P przeznaczyły do zadołowa- 
nia. Dopiero referent zaopatrze­
niowy, ob. Chodyński, zwrócił u- 
wagę, że nadają się one do pro­
dukcji grzebieni. Dzięki temu za­
oszczędzono 120 ton trolitu, dro­
giego surowca zagranicznego.

(BB)

Wspaniałe widowisko w Hali Ludowej

Teatr „Groteska"
Zcs'użył na oklaski wrocławian

rM NAKOMITY rosyjski kompozytor Prokofiew napisał swego cza« 
su utwór pod tytułem: „Miłość do trzech pomarańczy". P arafra ­

zując ten tytuł mam ochotę niniejszą recenzję nazwać „Miłość do 9 
masek"... Bo co tu dłużej owijać w bawełnę. Po prostu rozkochałam 
się w kapitalnym  krakowskim teatrze „Groteska", a widzowi* wroc­
ławscy, którzy widzieli wystawioną bajkę C. H. Andersena p t  „Nowo 
szaty króla" z pewnością podzielą moje zdanie.
„Groteska" jest jedynym  teatrem  

bodaj w Europie, który daje w i­
dowiska dla dzieci starszych, ot ta ­
kich od la t dziesięciu do stu... Trze­
ba przyznać, że ten eksperym ent u- 
dał się doskonale. W ielkim osią­
gnięciem „Groteski" jest to, że ka- 
rykatura-m aska obejm uje nie ty l­
ko głowę, ale całą postać aktora.

Właściwie widzimy na scenie ol­
brzymią, dwum etrową lalkę, którą 
porusza i za którą myśli i mówi 
tkwiący w jej powłoce aktor. I to 
jak  porusza!... Podziwialiśmy np. 
prawdziwą grę mimiczną maski ge­
nerała. „Generał" Franciszek Pu- 
get. który był uosobieniem tępoty i 
służbistośęi zawodowego generała 
kontrrewolucjonisty. Jak  wspania­
le krygowała się biegnąc drobnymi 
kroczkami dama dworu. Jak  prze­
mawiała do wyobraźni postać niby 
dumnej i wyniosłej królowej, w rze 
czywistości ciekawej i próżnej. O- 
baj ministrowie, skarbu i oświaty, 
byli doskonałym odzwierciedleniem 
fałszu i karierowiczostwa. Maska 
króla przypominała rysunkiem  i u- 
jęciem najlepsze karykatury  Lud­
wika Filipa, które wyszły ze szki- 
cownika słynnego Honoriusza Dau- 
mier.

Bajka C. H. Andersena w adap­
tacji A. Maliszewskiego, to głębo­
ka satyra na snobizm, tak  zwanych 
wyższych sfer rządzących światem 
w ustroju kapitalistycznym.

Staranna reżyseria Zofii Jarem a 
idąc w tym  kierunku, uwypukliła 
wszystkie ważniejsze momenty. 
Słowa prawdy, demaskującej sno­
bizm królewski — włożyła reżyser­
ka — zgodnie zresztą z intencją au­
tora — w usta dwóch chłopców z 
ludu. Są to jedyne w całym zespo­
le osoby, grające bez masek.

Powiedzmy otwarcie — Hala 
Ludowa nie nadaje się na tego 
rodzaju widowiska, maski ginęły 
w olbrzymiej przestrzeni, a o a- 
kustyce i zradiofonizowaniu tej 
sali, pisaliśmy już tyle przykrej 
prawdy — że nie potrzeba jej 
chyba powtarzać.
W każdym razie „Groteska" wy­

szła obronną ręką, jeśli chodzi o 
rozmieszczenie dekoracji. (Dekora­
cje i maski Kazimierza Mikulskie­
go i Jerzego Skarżyńskiego). W koń 
cowej scenie, gdy król w nowej 
szacie ukazuje się na balkonie ze­
branym  tłumom, osiągnięto m aksi­
mum efektu komicznego. Ale po co 
tak  długo się rozpisywać. Najlepiej 
niech czytelnicy sami się przekona­
ją jak  piękne jest Widowisko „No­
we szaty króla", dopóki tea tr „Gro­
teska" bawi we W rocławiu.

Hanna Hoffmanowa.

OBWIESZCZENIA

Ogłoszenia drobne

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a ,  r e f e r e n c j e  p o ­
ż ą d a n e .  W ro c ła w , P i a ­
s to w s k a  26 m . 4. 2721g

IN T E L IG E N T N Ą  o so b ę  
d o  5 - le tn ie g o  c h ło p c z y ­
k a  p r z y jm ę  Ja k o  w y ­
c h o w a w c z y n ię  o d  z a ­
r a z . O f e r ty  „ S ło w o "  
p o d  „ W y c h o w a w c z y n i" .

2727g

H A N D L O W E ZGUBY NAUKA

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e -i  
n ie  ty m c z a s o w e  N rj 
26609 n a  K rz y ż  G r u n ­
w a ld u  I I I  k l .  W e jc m a n 1 
D z im . 2683g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  I 
k o n ia  (k la c z  g n ia d a )  
N r  458092 n a  n a z w is k o  
K ie rp a c z  J ó z e f .  2728g

LOKALE
2 P A N N Y  p r a c u ją c e  
w e z m ę  n a  m ie s z k a n ie ,  
o s o b n y  p o k ó j ,  n i e k r ę -  
p u j ą c y .  C y b u ls k ie g o  17 
m . 3. 2722g

S T U D E N T  w  s ta r s z y m  
w ie k u  p o s z u k u je  polco- 
jy ,  m o że  b y ć  u m e b lo ­
w a n y ,  c h ę tn ie  n a  
p r z e d m ie ś c iu .  O fe r ly  

S ło w o "  p o d  „ S o l id ­
n y " .  273ln

POSZUKIWANIE
RODZIN

FACHOWCY POSZUKIWANI

1 IN T E N D E N T A , 1 W Y C H O W A W C Z Y N IĘ  
p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  Ż Ł Ó B E K  R S W  „ P R A ­
S A ” W R O C Ł A W  P O D W A L E  Ś W ID N IC K IE  26. 
P o d a n ia  w r a z  z ż y c io ry s e m  s k ła d a ć  w  Z ł o tk u  
R S W  „ P r a s a " .

R Ó 2 NE

d w ó c h  Ś l u s a r z y , j e d n e g o  s t o l a r z a , 
JE D N E G O  E L E K T R Y K A  S P E C J A L IS T Y  DO 
P R Z E W IJA N IA  S IL N IK Ó W  E L E K T R Y C Z ­
N Y C H  i T R A N S F O R M A T O R Ó W  I JE D N E G O  
T E C H N IK A  M E T A L O W C A  Z A T R U D N IĄ  N A ­
T Y C H M IA S T  W  C H A R A K T E R Z E  IN S T R U K ­
T O R Ó W  — W A R S Z T A T Y  S L U S A R S K O  - M E ­
C H A N IC Z N E  I E L E K T R Y C Z N E  P R Z Y  P A Ń ­
ST W O W Y M  G IM N A Z JU M  I L IC E U M  E N E R ­
G E T Y C Z N Y M  W L E G N IC Y .

S P R Z E D A M  p r z y c z e p k ę  
do  m o to c y k la  m a r k i  
„ H a r le y "  w z g l. „ I n d ia ­
n in "  o r a z  r a d io  „ T e le -  
fu n k e n " .  W ro c ła w -Z a -  
c isz e , M ia n o w sk ie g o  23.

2739g

S P R Z E D A M  s z a fę  t ró j- ;  
d z ie ln ą ,  s tó ł ,  p o rc e la n ę ,  
o b ra z y .  R o z b r a t  5/10.

2707g

S P R Z E D A M  w ię k s z ą  
ilo ść  p a te n to w y c h  i 
z w y k ły c h :  o s ie ,  r e s o ry ,  
p o d w o z ia , k o ła .  P r z e d ­
s ię b io rs tw o  B u d o w la n e  
„ N o w a k "  W ro c ła w , u l. 
P u g e ta  41. 2713g

K A J A K  2 -o so b o w y  k u ­
p ię . Z g ło s z e n ia  ..S ło w o  
P o ls k ie "  p o d  „ K a ja k " .  
______________________ 2719g

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
4 -o so b o w y  A d le r  -  J u ­
n io r  n a  c h o d z ie . W ro ­
c ła w , M a z o w ie c k a  34 4. 
______________________ 271ag

D O  S P R Z E D A N IA  E s 
B a s  (T u b a )  w  d o m u  
k o m is o w y m  N r  4, s t u ­
d e n c k a  o b o k  R y n k u .  
______________________ 2717g

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
D K W  350. W ro c ła w , u l .  
C ie p ła  30/6. 272«gi

S P R Z E D A M  o w c z a r k a  
a lz a c k ie g o .  W ro c ła w  
u l. C ie p ła  30/6. 2725g

L O D Ó W K Ę  e le k t r y c z n ą  
i a r t y m o m e t r  ta n io  
s p rz e d a m , o g la d a ć  od, 
16 — 17-ej. W ro c ław .; 
u l .  P r u s a  43/3. 2724gi

S P R Z E D A M  D K W  200| 
s ta n  b a rd z o  d o b ry .  O-; 
g lą d a ć  — w to r e k  — 
ś ro d a  16 — 18. Sw.j
W in c e n te g o  13, p o d w ó ­
rze . 2729g!

B E R N A R D Y N Y  8-m iol 
ty g o d n io w e  s p rz e d a m .1 
W ró c ła w  O so b o w ic c , 
K r o to s z y ń s k a  18. 2714g

S P Ó D N IC Z K I  ró ż n y c h  
fa s o n ó w  .s z y b k o ,  s o ­
l id n ie  w y k o n u je  p r a ­
c o w n ia  s u k ie n ,  R u s k a  
N r  22._________  2708g

i Z G IN Ę Ł A  te c z k a  z f o r -  
i m u la r z a m i  C O Z H . W ro -  
jc ław . Z n a la z c a  o d d a  za  
[w y n a g ro d z e n ie m , P o -  
z .n a ń c z y k a  2 1 . 2 7 l 6g

O D W O Ł U JĘ  r z u c o n e  
o s z c z e rs tw o  n a  o b . Ba-> 
n a c h  Z o f ię  w  d n iu  18. 
V I. 51. L e c h o w s k a  W ie ­
s ła w a . 271Sg

W a ru n k i  p r z y j ę c ia  i w y n a g r o d z e n ia  d o  o m ó ­
w ie n ia  w  D y rek c j.i G im n a z ju m  w  L e g n ic y , u l .
H a n k i  S a w ic k ie j  25.

'(U N IE W A Ż N IA  s ię  z g u ­
b i o n ą  p ie c z ę ć  p o d łu ż -  
jr.ą  „ L ig a  L o tn ic z a  p rzy  
JO śr . S z k o l.  Z a w . P F W  
'jw e  W ro c ła w iu " .  2730g

jz G U B IO N O  o d c in e k  
i z a m e ld o w a n ia  w y d a n y  
'■w K r a k o w ie ,  le g i ty m a -  
J c ję  Z w .  Z a w . P r a c .  F i ­
n a n s o w y c h  n a  n a z w i-  
■ sk o  P r o c h o w s k a  J a d -  
w ig a , K r a k ó w , P I. L a ­

s s o ty  3/1. 2733p

^ Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o ■ 
. b i s ty ,  k a r t ę  m e ld u n k o -  
J w ą ,  o r a z  in n e  p a p ie r y  
| n a  n a z w is k o  J a n in a  
'J o a n n a  M ik o ła jc z y k  
5 M a liń s k a ,  W ro c ła w , 
i Ś w ie rc z e w s k ie g o  32 m . 2 
. U c z c iw y  z n a la z c a  o d d a  
Iza w y n a g r o d z e n ie m .
.} 2709g

| Z G U B JO N O  le g t ty m a -  
j c j ę  Z w . Z a w . P r a c .  
j; B u d o w la n y c h  n a  n a z w i­
s k o  H e ls te in  Z y ta .

2712g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą , p r a w o  Ja z d y  

’;IV . k a t . ,  le g i ty m a c ję  
^ s tu d e n c k ą  W S I. z w ią z -  
Ik o w ą , z a św ia d c z e n ie  
| r e j e s t r a c j i  t e c h n ik ó w  t 
in ż y n ie ró w , le g . c z ło n -  

jk o w s k ą  S E P  n a  n a z w i-  
j s k o  K o w a ls k i  B ro n i- ' 
s ła w . 2711g

I W O I N E  P OS A D Y

; P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
d o  p r a c u ją c e g o  m a łż e ń ­
s tw a , z g ła s z a ć  s ię  o d  
g o d z . 18 -e j  c o d z ie n n ie . 

iS u c h a rd y  57/8. 2720g

Ogłaszajcie
się
w  „Słowie

Musimy szkole
nowe kadry

fachowców
by uniezależnić się 
od zagranicy
TT RZĄDZENIA chłodnicze znaj- 

dują szerokie zastosowanie w 
każdej niemal gatęzi przemysłu. 
A paratura do wytwarzania niskiej 
tem peratury jest nieodzownym na­
rzędziem produkcji w przemyśle 
spożywczym, chemicznym, farm a­
ceutycznym i górniczym. W Polsce 
do roku 1339 urządzenia rh ło d n i- 
cze sprowadzane byiy z zagranicy, 
bądź też montowali je na' miejscu 
zagraniczni konstruktorzy.

Było to spowodowane brakiem  
odpowiednio przeszkolonego perso­
nelu montażowego.

Obecnie apara tu ra  chłodnie** 
produkowana jest przez polskich 
robotników, techników i inżynie­
rów. Nieustanny rozwój 1 wzrost 
produkcji stwarza coraz większe 
zapotrzebowanie na  urządzenia 
chłodnicze, a tym samym na ilo­
ściowy 1 jakościowy rozwój kadr 
monterskich.

Wczoraj na terenie IV Państw o­
wego Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego Min. Budownictwa nastąpiło 
otwarcie ogólnopolskiego kursu 
m ontażu urządzeń chłodniczych II 
stopnia.

Uczestnikami kursu są robotnicy- 
ślusarze z całej Polski, którzy w 
liczbie 40-tu przybyli do Wrocła­
wia na 1-miesięczną naukę. (Wer)

N o t a t n ik

★  O d p r a w a  p rz e w o d n ic z ą c y c h  1 o r ­
g a n iz a c y jn y c h  z  t e r e n u  I I  d z ie ln ic y  
Z M P  o d b ę d z ie  s ię  5 b m . o  g o d z . 17-ej 
w  lo k a lu  p r z y  u l. P o m o rs k ie j  17.

★  Z e b r a n ie  k o ła  p r e le g e n tó w  T W P  
o d b ę d z ie  s ię  5 b m . o g o d z . 17-ej.

★ J u t r o ,  t j .  d n ia  4. V II .  b r .  w s z y s c y  
p ilo c i  A e r o k lu b u  W ro c ła w s k ie g o , z b io ­
r ą  s ię  o <?odz. 17 -te j n a  lo tn i s k u  M ały  
G ą d ó w . O b e c n o ś ć  o b o w ią z k o w a .

jw lto w is u
erw w em ł

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d l .  I I

, ,P a r ia " .
P O L S K I  — g o d z . l i .  — „ M o ra ln o S 4  

p a n i  B u l s k ie j " ,

W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — p l. W o je w ó d z k i 

— „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  l  
s z tu k a  ś lą s k a 1*; „ T e c h n ik i  s z k ła  a r ­
ty s ty c z n e g o " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — Ul. G dyA  
s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o k u ­
m e n ta c h "

K IN A

Ś L Ą S K  — „ W e so łe  k u m o s z k i  i  W in d ­
s o r u "  (N k D ), g o d z . 16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — „ C z e k a j  n a  m n ie '*  
( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 1 20.

S C A L A  — „ S c o t t  n a  A n ta r k ty d z ie "  
(an g .) , g o d z . 16, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — „ P u s te ln ia  P a r m e ń -  
s k a ‘‘ s e r .  I  ( f ra n c .) ,  g o d z . *16, 18 i 20.

P O K Ó J  — „ M ia s to  n i e u j a r z m io n e "  
(p o lsk .) ,  g o d z . 17.30 1 19.45.

L E T N IE  — „ G ó r ą  d z ie w c z ę ta '1 ( ra d z .) ,  
g o d z . 20.30.

P IO N IE R  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 13. 
„ P o s t r a c h  m ó rz ”  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 
18,15 1 20,.30.

P O L O N IA  — „ A lb e n iz "  ( a rg .) ,  g o d z . 
16, 18.15 i  20.30.

T Ę C Z A  — „ B r u n a tn a  p a ję c z y n a "  (N R D ) 
g o d z . 18, 18 1 2 0 .

F A M A  — n ie c z y n n e .
R O B O T N IK  — n ie c z y n n a .

F O T O P L A S T IK O N  — „ N a  la z u r o w y m  
b rz e g u  M o rz a  Ś r ó d z ie m n e g o " .  — 
C z y n n y  o d  9 — 21.

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  
g o d z . 8 — 19.

N O C N E  DYŻCJRY A P T E K :
S P O Ł . N r . 11 — u l .  W ito sa  47,
S P O L . N r . 3 — R y n e k  44,
S P O Ł . N r . 144 — u l .  S ta l in a  15,
S P O Ł . N r  145 — L e ś n ic a ,  u l .  S r e d z k a  

18 a.

O S T R E  DY fcU RY S Z P IT A L I:

K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l .
C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68.

S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  4 (o d d z . w e w n .)  
u l .  S w . J ó z e f a  2.

S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  5 (o d d z . d z ie c i  
u l .  K a s p ro w ic z a  64/66.

3

Sp a c e rkie m

K U R S Y  JĘ Z Y K A  R O S Y JS K IE G O  
D L A  N A U C Z Y C IE L I

P r e z y d iu m  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a ro d o w e j ,  
W y d z ia ł  O ś w ia ty ,  w e  W ro c ła w iu ,  z a w ia d a m ia ,  
że  b ę d ą  c z y n n e  n a s tę p u ją c e  k u r s y  j ę z y k a  r o ­
s y js k ie g o  d la :

1) n a u c z y c ie l i  u c z ą c y c h  ję z .  r o s y j s k ie g o  w  
s z k o ła c h  w s z e lk ie g o  ty p u ,

2) n a u c z y c ie l i  u c z ą c y c h  in n y c h  p r z e d m io tó w  
a p o s ia d a ją c y c h  z n a jo m o ś ć  ję z .  r o s y js k ie g o .

3) d la  n a u c z y c ie l i  u c z ą c y c h  n a  k u r s a c h  m a s o ­
w e g o  n a u c z a n ia  Jęz. r o s y j s k ie g o ,

K u r s y  o d b ę d ą  s ię  w  S z c z e c in ie , u l .  T a r c z y ń ­
s k ie g o  l.  w  d w u  tu rn u s a c h .

T e r m in  I t u r n u s u :  16 l ip c a  — 1 s ie r p n ia  51 r .
T e r m in  I I  t u r n u s u :  l  s ie r p n ia —16 s ie r p n ia  51 r .
Z a k w a te ro w a n ie  i u t r z y m a n ie  n a  k u r s a c h  b e z ­

p ła tn e .
P o d a n ia  n a  o b a  t u r n u s y  n a le ż y  s k ła d a ć  d ro g ą  

s łu ż b o w ą  d o  W y d z ia łu  O ś w ia ty  P re z .  W RN , 
W ro c ła w , u l .  N o w y  T a r g  1 — 8, d o  d n ia  10 l ip ­
ca  1951 r .

D o p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć  ż y c io r y s  i w y ­
p e łn io n ą  d e k la r a c j ę  z g ło s z e n ia  n a  k u r s .  F o r m u ­
la rz e  d e k la r a c j i  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  W y d z ia le  
O ś w ia ty  P r e z .  W R N  p o k ó j  N r  58. 2733

DO O D B IO R C Ó W  E N E R G II  E L E K T R Y C Z N E J  
M IA S T A  W R O C Ł A W IA

Z a k ła d  Z b y tu  E n e r g ii  w e  W ro c ła w iu  z a w ia ­
d a m ia  w s z y s tk ic h  o d b io rc ó w  e n e rg i i  e le k ­
t ry c z n e j  m ia s ta  W ro c ła w ia , że  z d n ie m  2 l ip c a  
19*51 r .  R e jo n  Z b y tu  E n e r g ii  p r z y  u l .  E n e r g e ­
ty c z n e j  4 ( te ł .  p o c z t.  44-05 i 69-57, w e w n . 30) 
p r z y j m u je  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 7 -m e j d o  22-giej 
z g ło s z e n ia  d r o b n y c h  n a p r a w  ś w ia t ła .  Z g ło s z e ­
n ia  w  c z a s ie  o d  g o d z . 22 -g iej d o  7 -m e j n a le ż y  
z g ła s z a ć  d o  Z a k ła d u  S ie c i  E l e k tr y c z n y c h ,  p r z y  
u l .  T r z e b n ic k ie j  35/37, te l .  54-49 i 54-50.

Z a  p o w y ż s z e  c z y n n o śc i  b ę d ą  p o b ie r a n e  n a ­
s tę p u ją c e  o p ła ty :
W y m ia n a  z a b e z p ie c z e n ia  o d  6 — 25 A .— 9.— zł.

„  25 — 60 A .—12.— zł.
„  „  60 — 100 A .—17.— Zł.

P o n a d  100 A .—37.— zł.
Z a  z e rw a n ie  p lo m b y  p o  r a z  p ie r w s z y —15.— zł.

„ ,, ,, „  d r u g i—60.— zł.
Z a  w e z w a n ie  d o  s p ra w d z e n ia  i n s t a la c j i  d r o b ­
n y c h  o d b i o r c ó w .............................................9.— zł.

Z a k ła d  Z b y tu  E n e r g i i  W ro c ła w .
2735k

'S Z E Ś C I U  S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H  I  
T R Z E C H  M Ł O D S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H  z a t r u d ­
n i  n a ty c h m ia s t :  D y r e k c ja  P a ń s tw o w e g o  U u d ro - 

I w is k a  w S z c z a w n ie  Z d r o ju ,  p o w ia t  W a łb rz y c h ,  
u l S ie n k ie w ic z a  5. M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e .

I W a ru n k i  p r a c y  i p łą c y  d o  o m ó w ie n ia .
2656-k

Ł O S O W S K Ą  G e n o w e fę  
z d o m u  L u b e c k ą  o s ta t ­
n io  z a m ie s z k .  P o n ie w ie ż  
L S R R  p o s z u k u je  m ą ż  
Ł o s o w s k i J a ro s ła w ,
W ro c ła w , O ls z e w s k ie g o  
85a/5.________  2710g

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k u r s y  k o r e ­
s p o n d e n c y jn e ,  k u r s y
k s ię g o w o śc i .  Ł ó d ź  — 
s k r y tk a  163. 2732n



Słowo

Doskonałe wyniki lekkoatletyczne
w  drugim drfu

Akademickich Mistrzostw Polski
Potrzebowski uzyskał na 800 m
—  1,55,3
llwicka na 100 m 12,3 sek.

r )  RUGI dzień Akademickich Mistrzostw Polski upłynął pod 
m akiem  dobrych wyników, uzyskanych w lekkoatletyce. W 

biegu na 100 m konkurencji m ęskiej doszło do rewanżowego po­
jedynku pomiędzy Stawczykiem 11 jego wczorajszym pogromcą Wol 
nlcwiczem. Tym razem lepszym okazał się Stawczyk, który wygrał 
finał w czasie 10,9, przed Wolnie wiczem 11,0 sek.
Z  z a in te re s o w a n ie m  o c z e k iw a n y  s t a r t  

U w ic k ie j  w  b ie g u  f in a ło w y m  n a  100 
m  z a k o ń c z y ł  s ię  n o w y m  s u k c e s e m  
t e j  m ło d e j  i u t a l e n to w a n e j  z a w o d n i ­
c z k i.  P o p r a w i ła  o n a  s w ó j w y n ik  z 
p ie rw s z e g o  d n ia  m is t r z o s tw  o  0,1 se k , 
u z y s k u ją c  c z a s  12,3. D r u g a  b y ła  w ro c  
ł a w ia n k a  O le jn ik ó w n a  z c z a s e m  13,0.

N a jw ię k s z ą  j e d n a k  
n ie s p o d z ia n k ę  s p r a ­
w i l i  ś r e d n lo d y s ta n -  
s o w c y  n a  800 m . W 
b ie g u  ty m  z w y c ię ­
ż y ł  P o t r z e b o w s k i ,  u -  
z y s k u ją c  n a j le p s z y  
t e g o r o c z n y  w y n ik  n a  
t y m  d y s ta n s ie ,  w y ­
n o s z ą c y  1,55,3. R e ­
w e la c y jn y  z a w o d n ik  

W ro c ła w ia  L e w a n d o w s k i  s t a r tu j ą c  za  
l e d w ie  p o  r a z  t r z e c i  w  t e j  k o n k u r e n  
c j i ,  pobkił t r z e c i  r a z  r e k o r d  ż y c io w y  
o s ią g a j ą ^  w y n ik  1,57,4. J e ż e l i  w  d a l ­
s z y m  c ią g l i  b ę d z ie  c z y n ił  t a k i e  p o s tę ­
p y ,  s ta n ie  s ię  w k r ó t c e  g ro ź n y m  p r z e  
c iw n ik ie m  n a j l e p s z y c h  w  k r a j u .  D r u ­
g i  w r o c ła w ia n in  L e ś n ia k  u p la s o w a ł  
s ię  n a  t r z e c im  m ie j s c u  z c z a s e m  1,57,8.

S z t a f e ta  A Z S  P o z n a ń  4x100 m  w  
B k ła d z ie : S ta w c z y k ,  W o ln ie w ic z , A -
d a m s k i ,  D ę b iń s k i  z a ję ła  p ie r w s z e  m ie j  
s c e , u z y s k u ją c  w y n ik  43,6.

D o b ry  w y n i k  o s ią g n ą ł  r ó w n ie ż  S k a ł-  
b a n ia  w  s k o k u  w z w y ż , p r z e c h o d z ą c  
p o p r z e c z k ę  n a  w y s o k o ś c i  180 cm . 

W y n ik i  t e c h n ic z n e :
100 m  m ę ż c z y z n  ( f in a ł) :
1) S ta w c z y k  P to z n ań  — 10,9, 2) W o l­

n ie w ic z  P o z n a ń  — 11,0, 3) A d a m s k i
P o z n a ń  — 11,1, 4) D ę b iń s k i  P o z n a ń  — 
11,3.

800 m  ( f i n a ł ) : * 

x 1) P o tV z c b o w s k ł  S z c n e c ln  — 1,55,3, 2) 
L e w a n d o w s k i  W ro c ła w  — 1,57,4, 3) L e ś  
n i a k  W ro c ła w  — 1,57,8. 4) S z u l lk  G li­
w ic e  — 1 ,3 \8 -  x

100 m  k o t l e t  ( f in a ł) :
1 ) l lw ic k a  .A W F  — 12.3. f )  O le jn ik  

W ro c ła w  — 13,0, 3) K o w a ls k a  13,1,
4) K l im c z a k  A w F  — 13,2.

D y s k  k o b ie t  J f in a ł ) :
1) I w a c z e w s ^ a  L u b l in  — 29.66, 2)

K u tz n e r  A W F  y -  28,56, 3) S k r z y p c z a k  
A W F  — 26,38, 4) W ik to r e s  S z c z e c in  — 
25,38.

K u la  m ę ż c z y z n :
1) S o k o ło w s k i  G liw ic e  x— 12,83, 2) Z a  

k r o je w s k i  S z c a e c in  12,70.
S k o k  w z w y ż  m ę ż c z y z n :
1) S k a łb a n ia  P o z n a ń  180, 2) W a w ­

r z y ń c z y k  P o z n a ń  175.
S z t a f e ta  4x100 m  m ę ż c z y z n :
1) P o z n a ń  -  43,6, 2 i 3 e x e q u o  A W F  

1 S z c z e c in  p o  44,8.
W m e c z a c h  p i łk a r s k i c h ,  k t tó re  z o ­

s ta ły  r o z e g r a n e  w  d n iu  w c z o r a js z y m  
p o  p o łu d n iu  K r a k ó w  p o k o n a ł  L u b l in  
4:1 (2:1), a  G d a ń s k  p r z e g r a ł  z P o z n a ­
n ie m  2:3 (1:2).

Ogniwo przegrywa
z Kolejarzem Poznań 
0 : 1
W ID Z O W IE  w c z o r a js z e g o  m e c z u  

p i łk a r s k i e g o  O g n iw o  — K o le ­
j a r z  P o z n a ń  o p u s z c z a ją c  s ta d io n  P a -  
fa w a g u  z a d a w a li  so b ie  p y t a n i e ,  d l a ­
c z eg o  g r a  b y ła  t a k  o s t r a  i b e z p a r d o ­
n o w a ,  j a k b y  to c z y ła  s ię  o p u n k ty  m i ­
s tr z o w s k ie .

N ie  u le g a  k w e s t i i ,  że  g d y b y  m e c z  
' r o z g r y w a n o  w  in n e j ,  m n ie j  n e r w o ­

w e j  a tm o s fe r z e ,  to  z p e w n o ś c ią  w ie lu  
e n tu z j a s tó w  p i łk a r s tw a  o p u s z c z a ło b y  
G r a b is z y n e k  z w ię k s z y m  z a d o w o le ­
n ie m , n iż  u c z y n iło  to  w c z o r a j .  K o le ­
j a r z  d o  s p o tk a n ia  z O g n iw e m  w y s tą ­
p i ł  w  n a j le p s z y m  s k ła d z ie  z A n io ła , 
S ło m ą , T a r k ą  i C z a p c z y k ie m . W  p rz e  
c iw ie ń s tw ie  d o  g o śc i O g n iw o  z a g ra ło  
b e z  B o r k a ,  M u c h y  i A rb a c h  a.

N a jb a r d z i e j  d a ł  s ię  
o d c z u ć  b r a k  B o rk a .  
A ta k  s a m o r z ą d o w ­

c ó w  p o z b a w io n y  
s w e g o  a s a  a tu to w e ­
g o , z a t r a c i ł  d o  p e w ­
n e g o  s to p n ia  z w y k ­
łą  s w ą  lo tn o ś ć ,  a 
g łó w n y  o b o w ią z e k  
s t r z e la n i a  n a  b r a m ­
k ę  s p a d ł  n a  W a lk o - 

w ia k a ,  L a s e c k ie g o  i R u s in a .
S to s u n k o w o  n a j l e p ie j  z a g r a ł a  p o m o c  

z  G a je w s k im  i S u l ik o w s k im . W o b e c  
b r a k u  M u c h y , c a ły  c ię ż a r  u t r z y m a n ia  
p r z e b o jo w y c h  n a p a s tn ik ó w  K o le ja r z a  
s p o c z ą ł  n a  S te c h u ,  k t ó r y  p r z e z  c a ły  
c z as  s p o tk a n ia  b y ł  z a p o rą  t r u d n ą  d o  
p r z e b y c ia .  W  t  r a m c e  A n d r z e je w s k i  
b y ł  j a k  z w y k łą  n ie z d e c y d o w a n y  i p o  
p r z e r w i j  u s tą p i ł  m ie j s c a  K o r e m u .

P ie r w s z a  p o ło w a  s p o tk a n ia  n a le ż a ła  
d o  K o le ja r z a .  P o lk a ,  A n io ła , T r z e b ia ­
to w s k i  i U r b a n ia k  r a z  p o  r a z  p r z e ­
p r o w a d z a ją  ł a d n e  k o m b in a c je .  W 12 
m in . A n io ła  w y k o r z y s tu j e  „ s a m  n a  
s a m "  z b r a m k a r z e m  1 s t r z e la  z b l i ­
s k ie j  o d le g ło ś c i  p o d  p o p rz e c z k ę .

D r u g a  p o ło w a  m e c z u  n a le ż y  r a ­
c z e j  d o  O g n iw a , j e d n a k  n a p a s tn ic y  
w ro c ła w s c y  n ie  p o t r a f ią  w y k o r z y ­
s ta ć  k i lk u  d o g o d n y c h  s y tu a c j i .

N ie  l e p i e j  d z ie le  s ię  p o d  b r a m k ą  
s a m o r z ą d o w c ó w , g d z ie  z a w o d z ą  ró w  
n ie ż  s t r z a ło w o  A n io ła  1 K o ł tu n la k .  
W  p r z e k r o ju  w c z o ra js z e g o  m e c z u  
O g n iw o  z a g ra ło  o w ie le  s ła b ie j  n iż  
w  p o je d y n k u  z  p o z n a ń s k ą  S ta lą .

(B il)

W  k o n k u r e n c j a c h  p ły w a c k ic h  w  d a l  
s z y m  c ią g u  p o z io m  J e s t  b a rd z o  s ła ­
b y .

N a  200 m  s t.  d o w o l. m ę ż c z y z n  w y ­
g r a ł  T u r o w ic z  P o z n a ń  z  c z a s e m  2,41,1, 
p r z e d  G ra s z c z y k ie m  A W F  2,45,6 i D u d  
k ie m  K ra k ó w ’ 2,5i,3.

100 m  k la s  A . k o b ie t  — 1) W a c ik ie -  
w ic z  K r a k ó w  -  1,39,6. 2) K o c h a ń s k a
— 1,47,9, 3) S z y l iń s k a  A W F  — 1,48,7.

W  b ie g u  n a  200 m  k la s .  B  m ęż c z y z n  
z w y c ię ż y ł  U r b a ń s k i  W a rs z a w a  z w y ­
n ik ie m  3.11,1. N a d a ls z y c h  m ie js c a c h  
u p la s o w a l i  s ię :  G u tk o w s k i  Ł ó d ź  — 
3,21,6 i M a rc h w ic k i  P o z n a ń  — 3,27,7.

W y n i k i
popołudniowych
rozgrywek
w k o szy lu k ce  i siatkówce
W  d a ls z y c h  e l im in a c ja c h  s ia tk ó w k i  

ż e ń s k ie j  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y ­
n ik i :  L u b l in  — K r a k ó w  1:2 (15:12, 5:15, 
9:15), W a rs z a w a  — R o k i tn ic a  2:0 (15:12, 
15:9), W ro c ła w  — K a to w ic e  1:2 (13:15. 
16:14, 2:15), T o r u ń  — P o z n a ń  2:0 (15:11, 
15:11), S z c z e c in  — G d a ń s k  0:2 (7:15,
7:15), A W F  — O ls z ty n  2:0 (15:5, 15:3).

N a j le p s z ą  f o rm ę  w y k a -z a ły  s i a t k a r ­
k i  A Z S -u  W a rs z a w a .

P o p o łu d n io w e  s p o t  
k a n ia  s ia tk ó w k i  m ę ­
s k ie j  d o s ta r c z y ły  sze  
r e g  e m o c j i  p u b l ic z ­
n o ś c i.  N a jb a r d z i e j  
e m o c jo n u ją c y m  s p o t  
k a n ie m  b y ł  m e c z  
A Z S  W ro c ła w — A Z S  
P o z n a ń .  W ro c ła w s c y  
a k a d e m ic y  w  p i e r w ­
s z y m  s e c ie  p o k o n a li  

w y s o k o  p r z e c iw n ik ó w  i z d a w a ło  s ię , 
że  o d n io s ą  d r u g ie  z k o le i  z w y c ię s tw o .  
J e d n a k  p o z n a n ia c y  s z y b k o  o t r z ą s n ę l i  
s ię  z p r z e w a g i  i w  d e c y d u ją c y m ,  t r z e  
c im  s e c ie  p o k o n a l i  g o s p o d a rz y .  W y n ik  
s p o tk a n ia  2:1 (6:15, 15:13, 15:7) d la  P o z  
n a n ia .

I n n e  w y n ik i  s ia tk i  m ę s k ie j :  Ł ó d ź  — 
R o k i tn ic a  2:0 (15:2, 15:3), W a rs z a w a  — 
T o r u ń  2:0 (15:4, 15:8), C z ę s to c h o w a  — 
G d a ń s k  2:0 (18:16, 15:6), S z c z e c in  — Ol 
s z ty n  2:1 (15:9, 16:18, 15:6), A W F  —
G liw ic e  2:0 (15:9, 15:5) L u b l in  — K a to ­
w ic e  2:0 (15:6, 15:4).

W  s p o tk a n iu  k o s z y k ó w k i  m ę s k ie j  w  
g r u p ie  f in a ło w e j  A Z S  W ro c ła w  p o ­
k o n a ł  p o  n ie z w y k le  c ie k a w e j  g rz e  K a  
to w ic e  w  s to s u n k u  52:42 (26:22). W ro c ­
ł a w ia n ie  b y l i  p r z e z  c a ły  o k r e s  s p o t ­
k a n ia  d r u ż y n ą  le p s z ą  i w y g r a l i  z a ­
s łu ż e n ie .  N a j le p s z y m  z a w o d n ik ie m  n a  
b o is k u  b y ł  C z a p k o w ic z  (A Z S  W ro c ­
ła w ).

Sprostowanie
JjZ OMITET organizacyjny 

sprostował pomyłką, jaka 
zakradła się przy podawaniu 
wyników uzyskanych w biegu 
na 10.000 m.

Czwarte miejsce zajął jednak 
Hempel (Lublin) z czasem 
35.39,4 przed Gołyńskim 
(Gdańsk) — 35.40,2.
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Piłkarze Wrocławia 
pokonali Szczecin 3 : 2

W ynik i spotkań przedpołudniowych
DNIU wczorajszym odbyły się dalsze mecze eliminacyjne w siat­

kówce męskiej i żeńskiej. Siatka kobiet przyniosła dwa ciekawe 
spotkania, a mianowicie, W arszawy z Poznaniem 1 Wrocławia ze
Szćzecinem.

Skalbania A ZS  Poznań wygra 
skok w zw yż z w ynikiem  180 cm.

llwicka skoczyła 
w z w y ż  1 4 8  cm
W  D R U G IM  D N IU  A k a d e m ic k ic h  

M is t rz o s tw  P o ls k i  w  k o n k u r e n ­
c ja c h  l e k k o a t le ty c z n y c h  o d b y ty c h  
p r z e d  p o łu d n ie m ,  b a rd z o  d o b r y  w y n ik  

u z y s k a ł a  l lw ic k a  
A W F  w  s k o k u  

w z w y ż , p r z e k r a c z a ­
j ą c  p o p r z e c z k ę  n a  
w y s o k o ś c i  148 cm .

N a  d a ls z y c h  m ie j ­
s c a c h  u p la s o w a ły  s ię  
M a c ie ja k  P o z n a ń  — 
146, L e s z n e r ó w n a  
P o z n a ń  — 146 i F e j -  
d a  S z c z e c in  — 143. 

N ie z ły  w y n ik  o s ią g n ę ła  Z m in k o w s k a  z 
A W F -u  w  r z u c ie  o s z c z e p e m  — 33.0. 
D ru g ie  m ie j s c e  z a ję ł a  S ta ń k o  A W F  
32,09, a  t r z e c ie  S p o r n a  P o z n a ń  — 27,81.

P Ł Y W A N IE  
W  r o z e g r a n y c h  k o n k u r e n c j a c h  p ł y ­

w a c k ic h  n ie  z a n o to w a l i ś m y  ż a d n y c h  
c ie k a w s z y c h  w y n ik ó w . N a  200 m . st. 
d o w . k o b ie t  z w y c ię ż y ła  K o s k a  A W F  t 
z c z a s e m  3.28,9, p r z e d  C z ło w ie k o w s k ą  i 
G d a ń s k  3.34,9 i D r a b ik ó w n ą  Ł ó d ź  3.35,2.

W  b ie g u  n a  100 m . k la s .  A  m ęż c z y z n  
p ie rw s z e  m ie j s c e  z a ją ł  Ż y z n o w s k i  P o ­

z n a ń  — 1.26,2. D ru ­
g im  b y ł  F e lb u r  

— W a rs z a w a  —
1.27.4, t r z e c im  Iw a -  

1 '  n o w s k i  W ro c ła w  —
1.28.4.

400 m . d o w . m ę ż ­
c z y z n  w y g r a ł  T u r o ­
w ic z  P o z n a ń  z c z a ­
se m  5.51,1 p r z e d  G ra  
c z y k ie m  A W F  —

5.55,0 i G o tk o w s k im  Ł ó d ź  6.12,8.
N a ty m  d y s ta n s ie  p ły w a ł  r ó w n ie ż  z a ­

w o d n ik  P a s e k  z w a r s z a w s k ie g o  A Z S -u  
(b ez  je d n e j  n o g i) ,  k t ó r y  u z y s k a !  w y n ik  
6.30,7. i

W koszykówce męskiej Pozna A 
pokonał Rokitnicę 47:19 (14:8), K ra­
ków zwyciężył Toruń 43:40 (21:18), 
Częstochowa przegrała z Lublinem 
46:51 (27:19) i Łódź pokonała
Gdańsk 34:32 (19:21). Było to na j­
ciekawsze spotkanie dnia.

W piłce nożnej odbyły się dwa 
mecze. W arszawa wygrała z Ol­
sztynem w stosunku 2:0 (1:0) 1 
Wrocław wygrał ze Szczecinem 
3:2 (2:1).

W arszawa i Wrocław pokazały 
grą stojącą na dobrym poziomie. 
Szczególnie wrocławscy akade­
micy mieli kilka bardzo dobrych 
zagrań, a bram ka uzyskana prze* 
Majewskiego, była wysokiej k la­
sy. (Grab)

Ostańkowicz

Najlepszą formę wykazują sia t­
karki AZS-u Warszawa, które m a­
ją  w swym składzie reprezentantkę 
Polski Gruszczyńską. Walka o d ru­
gie miejsce rozegra się prawdopo­
dobnie pomiędzy Wrocławiem, 
AW F-em i Poznaniem.

Wyniki przedpołudniowe przed­
staw iają się następująco:

W arszawa — Po 
znań 2:0 (17:15,
15:12), Gdańsk — 
Katowice 2:1 (15:9, 
11:15, 15:12). Poz­
nań — Rokitnica 
2:0 (15:3, 15:13),
Wrocław — Szcze­
cin 2:1 (15:9, 14:16, 
16:14), Kraków — 
Olsztyn 2:0 (15:1,
15:1). AWF — Lub 
lin 2:0 (15:9, 15:4). 

W siatce meskiej bvliśmv świad­
kami niezwykle emocjonującego 
spotkania pomiędzy drużynam i
Krakowa i Poznania. Mecz ten 
trw a! około 2-ch godzin i obfito­
wał w szereg ciekawych i stoją­
cych na dobrym poziomie zagrań. 
Zwyciężył Kraków w stosunku 2:1.

Typowany kandydat na m ist­
rza AZS Warszawa, rozprawił się 
eladko z Częstochową 2:0 (15:7, 
15:0).

W drużynie tej pra dwóch rc*- 
prezontantów Polski a mianowi­
cie: Gródecki i B»«i. Godnym ich 
partnerem  jest miody zawodnik 
Wleciał, który jest jednym  z n a j­
lepszych siatkarzy krajti.

Drugi kandydat do tylułu m ist­
rzowskiego — AWF, ma zespół 
bardzo wyrównany o dobrej kon­
dycji i bardzo dobrze grający w 
polu. W eliminacjach AWF poko­
nał Katowice 2:0 (15:7, 15:5).
Do czołówki siatkarzy zaliczyć 

należy łódzkich akademików, k tó ­
rzy pokonali Olsztyn 2:0 (15:7, 15:7) 
i AZS Lublin, który wygrał z Gli­
wicami 2:0 (15:3, 15:3). Pozostałe 
spotkania przyniosły następujące 
wyniki: Gdańsk — Toruń 2:1 (10:15, 
15:9. 15:7). Szczecin — Rokitnica 1:2 
(15:4, 15:17, 5:15).

Zawodnicy na starcie I A kadem ickich  Mistrzostw Polski.

  Weź to 1 rozdaj swoim agentom. Niech węszą 1
szukają. Fukuda już dość nachodził się na wolności — 
kpiąc z nas w żywe oczy. Musimy go mieć. Tylko jed­
no, Riusi — zawahał się przez chwilę. — Gdyby go 
twoi ludzie schwytali daj ml o tym  natychm iast znać. 
Mnie, rozumiesz, a nie pułkownikowi Crosby.

Riusi bez słowa skłonił głowę, na znak, że pojmuje. 
Zapadło milczenie. P rzerw ał je Riusi.

— Sądzę generale — oświadczył — że nie wystarczy 
jednak rozesłać agentów po mieście. Trzeba by się za­
brać ostrzej. Zwłaszcza teraz, kiedy m am y już poważ­
ne nici w ręku.

Generał zamyślił się.
  Masz rację. Trzeba zająć się tym  Kosuke 1 tą

dziewczyną, o której mi mówiłeś dziś rano. Zrozumia­
łeś? Trzeba ich wybadać i wyciągnąć od nich wszyst­
ko, co wiedzą o Fukudzie. Zwłaszcza ten Kosuke może
nam  być pomocny.

— Trzeba go było wcześniej zaaresztować — m ruk­
nął Riusi. — Już byśmy dawno mieli Fukudę w swoich 
rękach.

Generał zaśmiał się kpiąco.
  jes teś  w gorącej wodzie kąpany, Riusi. Cóżbyś od

niego wyciągnął. Przecież /to kom unista. Wątpię, czy 
teraz coś powie. Ale teraz przynajm niej mamy jakieś 
atuty, możemy go czymś zaskoczyć. Mamy fotografię 
Fukudy i znam — uśm iechnął się — nazwisko, któ­
rego ostatnio używał. Zresztą dasz mi znać. Przyjdę, 
kiedy będziesz już miał tego szofera u siebie. ,

— A dziewczyna? — zapytał Riusi.
_  Eh — generał pogardliwie wydął wargi. — Ona 

z tym chyba nie ma nic wspólnego. A zresztą aresztuj­
cie ją też.

ROZDZIAŁ XIV 

WILCZY OBŁĘD
Agent, którego zauważył Fukuda, opuściwszy njiesz- 

kanie Tanimy, wpadł na jego ślad całkiem przypad­
kowo. Kiedy z rana doniesiono pułkownikowi Riusi, że 
z śledzonym szoferem Kosuke rozmawiała na ulicy

M . L Bielicki

dziewczyna, znana Jako kom unistyczna działaczka, 
przy czym rozmowa miała dość podejrzany charakter, 
pułkownik zarządził obserwację Tanimy. W karto te ­
kach prowadzonych przez policję na wzór przedwojen­
nych, kiedy partia  była nielegalna, a należenie do niej 
płacono nieraz życiem odnaleziono dość szybko adres 
rozpoznanej dziewczyny. Jednem u z agentów, który 
znajdował się w gmachu prefektury, polecono udać 
się czym prędzej na miejsce i pilnować mieszkania T a­
nimy. Przypadkowo wybór padł na szpicla, który pod­
czas pam iętnej dem onstracji był na placu cesarskim.

Szpicel zajął wygodne stanowisko obserwacyjne po 
przeciwległej stronie ulicy i zaczął się przechadzać. 
Ruch był dość duży, nie zwracał więc na siebie uwagi. 
W pewnej chwili dostrzegł, że z domu, w którym  miesz­
kała dziewczyna, wyszedł znany mu z widzenia dzia­
łacz partyjny.

Szpicel denerwow ał się. Nie przypuszczał, te  mógł 
przeoczyć wejście tego człowieka do domu. Oznaczało 
to, że dziewczyna, którą śledził, musiała zmylić pogoń 
i wrócić do mieszkania, zanim on zjawił się na poste­
runku. Obserwując w oknie wystawowym wejście do 
domu Tanimy, zastanaw iał się nad tym, co ma robić. 
Wydało mu się, że najsłuszniej byłoby zatelefonować 
do prefektury  i zawiadomić przełożonych o swoich 
spostrzeżeniach. Już m iał zam iar to uczynić z poblis­
kiej rozmównicy ulicznej, gdy dojrzał jakiegoś czło­
wieka, wychodzącego z tam tego domu. Twarz wydała 
mu się znajoma. Nie mógł jej jednak sobie przypom ­
nieć. Tam ten szedł szybkim krokiem do rogu. Coś 
tknęło szpicla i ruszył za nim. Kiedy tam ten obejrzał

się, szpicel drgnął. Już wiedział. To był ten sam czło­
wiek, który przem awiał na demonstracji, ten, którego 
od tylu tygodni poszukiwano bezskutecznie. Szpicel za­
chłysnął się wizją trium fu. On będzie tym, który ujmie 
poszukiwanego, on otrzyma za to sowitą premię, obie­
caną przez pułkownika Riusi.

W tej samej chwili ujrzany przypadkowo człowiek 
wsiadł do taksówki. Pod szpiclem zatrzęsły się nogi. 
Wyskoczył na jezdnię i w ym achując jak  opętany ręka­
mi usiłował zatrzymać jakiś przejeżdżający wóz. Te 
jednak jakby kpiąc sobie z niego przelatyw ały obok. 
Taksówka znikła w sznurze aut — a wraz z nią znikła 
nadzieja na awans, premię... Szpicel postanowił jednak 
nie dać za wygraną. Pobiegł przed siebie, wciąż wy­
m achując rękam i w stronę przejeżdżających wozów. 
Wreszcie znalazła się pusta taksówka. Kazał szoferowi 
jechać ulicą, w której znikła taksówka z tam tym  czło­
wiekiem. Kiedy m ijali postój zobaczył poszukiwany 
wóz. Nie na próżno tyle la t pracował w policji. Nu­
m er taksówki widziany zaledwie przez mgnienie oka 
wrył mu się dobrze w pamięć.

Wysiadł i zaczął wypytywać siedzącego w samocho­
dzie kierowcę, co się stało z pasażerem. Kierowca zdzi­
wił się niepomiernie. Pasażer? Dałby Bóg jakiego pa­
sażera, zaczął narzekać. Czasy takie marne, że rzadko 
ktoś się trafi z amatorów drogiego środka lokomocji. 
Od godziny stoi tu i żadnego pasażera nie widział na 
oczy. Szpicel jednak nie ustępował, coś mówiło mu, że 
szofer kłamie. Zapamiętał doskonale num er wozu. Wi­
dząc, że nic nie wyciągnie z kierowcy, wprawnym  ru­
chem pokazał mu znaczek i zagroził zaaresztowaniem. 
Szofer zmienił taktykę. Oświadczył, że owszem stał 
na tam tej ulicy, i wziął pasażera. To był bardzo dziw­
ny pasażer. Wciąż denerwował się i przynaglał go, 
chociaż on, jako znający przepisy szofer, wcale nie 
m iał zam iaru przekraczać dozwolonej szybkości. Pasa­
żer zwymyślał go . za to i tu właśnie, w tym miejscu 
wysiadł. Taki bezczelny gość. Zwymyślać szofera za to, 
że trzym a się przepisów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

rewelacja turnieju 
najlepszych
szpadzisiów Polski

48  najlepszych polskich szpadzl- 
stów walczyło w Piotrowicach w 
turnieju klasyfikacyjnym  o zali­
czenie do Kadry Narodowej. T ur­
niej obfitował w liczne niespodzian 
ki, a autorem  największej z nich 
byl szpadzista wrocławskiej Stali- 
Tafawag — ' ' - ‘ańkowlcz.

W drodze do fi­
nału pokonał on 
elitę najlepszych 
zawodników. Mię 
dzy Innymi wy­
grał z mistrzem 
Polski Nawrockim 
3:1, Czajkowskim 
3:0, Sołtanem 3 :0 , 
Rydzem 3:1. Sobl- 
kiem 3:2, Sznaj- 

drem 3:0 i z Pawłowskim 3 :1 .
W walkach finałowych Ostańko­

wicz nlesł w decydującym spotka­
niu o druKic miejsce zwycięzcy 
turnieju Francowi 2:3 spadając 
przez to na 6 pozycję.

Spośród startujących w tu r ­
nieju szpadzistów wrocławskich 
na wyróżnienie zasługuje rów­
nież młody Waligórski, czyniący 
systematyczne postępy, oraz k ra  
jewski i Stanisław Kuszewski.

  (Bił)

Dzisiejszy

program AMP
L E K K O A T L E T Y K A  

G o d z . 9.30 5.000 m . M ężc z y z n  F in a ł  
»» r* t y c z k a  M . F .
99 99 k ii la  K o b ie t  F .
99 , ,  o sz cz e p  M . F .
„  10.00 200 M . E lim .
93 10.40 200 K . E lim .

S IA T K Ó W K A  2 E S S K A  
G o d z . 8.30 R o k i tn ic a  — O ls z ty n .

,9 „  P o z n a ń  — L u b l in
99 9.30 W a rs z a w a  — A W F
9t  9, T o r u ń  — K ra k ó w .

S IA T K Ó W K A  M Ę S K A
G o d z . 8.30 A W F  — W a rs z a w a  

99 , ,  G d a ń s k  — G liw ice
99 9.30 Ł ó d ź  — K ra k ó w
99 „  S z c z ec in  — P o z n a ń
„  10.30 T o r u ń  — L u b l in
»  „  C z ę s to c h o w a  — K a tp w ie e
99 11,30 R o k i tn ic a  — W ro c ła w

P IŁ K A  N O Ż N A  
G odz . 8.30 W ro c ła w  — L u b l in  

99 99 G d a ń s k  — O ls z ty n

P Ł Y W A N IE  
G o d z . 10.30 200 m  g rz b ie to w y m  k o b ie t  

99 10.55 100 m  k la s y c z n y m  B k o b ie !
99 11.10 4x200 d o w o ln y m  m ęż c z y z n

K O S Z Y K Ó W K A  
G o d z . 8.30 F I I I  R o k i tn ic a  — S z c z ec in

”  *» F  I I I  P o z n a ń  — K ra k ó w
99 9-50 F  I I  G d a ń s k  — L u b l in
99 9.50 W ro c ła w  — K ra k ó w  ż e ń sk .
99 11.10 F  I I  Ł ó d ź  — C z ę s to c h o w a

Gdy marynarze grają w pił­
kę nożną....

Uwaga! — Pan kapitan  
strzela rzut karny.

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l.  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  26. T e l . :  C e n t r a l a :  40-21,  D z i * ł  
M i e j s k i -  45-33,  Se le r .  R e d . :  51-O.J. — W y d a w c a .  S p ó ł d z  W y d a w n . - O ś w i a t o w a  

, C Z Y T E L N I Ą ”  W r o c ł a w . ______________________ _

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z .  11— 12. R e d a k t o r  n a c z e l ­
n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  i r o d y  i p i q ? k i  12— 13. — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  t w r a r a .

D r u k  R S W  . P R A *? A "  W r o c ł a w  F -2 - 3 1 8 0 4

,  f  1 P ,s ,e s Y fM  p o c z t o w y  u ile s l ę r z n  Ie 4,50  z ł ,  k w a r t a l n l a  
13,50 z l i  p ó ł r o r 7 n i e  2 7 , — vł i  r o c 7 n i e  54, — i \  P re n u m e ra tę  p r z y j m u j ą  w s z y s t ­

k a  p a r ó w k i  p r . , ? t p w e  o r a ?  PFK R U C H  . K - jn to  V I I I  I W


